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„Opere pie. 
Lwów 11. grudnia. 

Półurzędowy organ pana Orispiego Riforma 
nazwała obecną sesję parlamentarną, która jest 
ostatnią w szesnastym okresie prawodawczym, 
„sesją socjalną.* Przyznać jej należy, że dobrze 
scharakteryzowała prace, któremi zajmować się bę- 
dzie parlament rzymski w ciągu bieżącej sesji. 
Najważniejsze przedłożenia, które dotychczas już 
się pojawiły na stole izby deputowanych, albo w 
najbliższym czasie tam się pojawią, mają wybitny 
charakter społeczny. W pierwszym rzędzie tychże 
prac stoją: projekt do ustawy o zabezpieczeniu 
robotników od wypadków — przeciw któremu już 
dzisiaj podnosi się opozycja ze strony bardzo po- 
ważnej; sprawa reorganizacji kodekeu, która wiele 
kłopotów przysparza ministrowi skarbu i ministro- 
wi finansów ; sprawa upaństwowienia nauki ele- 
mentarnej po gminach, a wreszcie sprawa zniłe- 
nia ceł różniczkowych w obec Francji, a więc 
sprawa, przy której omawianiu w izbie przyjaciele 
Francji zapewne nie pozostaną w ścisłych grani- 
cach ekonomiezno-bandlowych. Po nad temi wszy- 
stkiemi sprawami góruje jednak sprawa reformy 
opere pie, która zapowiadana od długiego szeregu 
lat w orędziach królewskich i w mowach minister- 
jalnych — teraz wreszcie ma być urzeczywistnioną. 

Sama już zapowiedź reformy wywołała gromy i 
błyskawice ze strony Watykanu. Wątpić się jednak 
godzi, ażali te pisane i mówione protesty na coś- 
kolwiek się przydadzą. Reforma zamierzona nie 
jest bowiem wynikiem chwilowego pomysłu, po- 
wstałego w głowie tego lub owego ministra. Pan 
Crispi nie będzie sobie mógł rościć pretensyj do 
zasługi, że ou reformę zainicjował. Jest ona bo- 
wiem wynikiem długich i gruntownych studjów, 
przedsiębranych przez dawne ministerstwa, kiedy 
to opinja publiczna domagała się ingerencji władzy 
I e 4 na rzecz wielkiego patrymonjum ubo- 
ich. 
F Jeszcze przed rokiem 1876 powołał ostatni 
minister spraw wewnętrznych hrabia Cantelli, an- 
kietę, gwoli zbadania administracji pobożnych fun- 
duszów. Lewica postawiła tę reformę na czele 
swojego programn. poczem po objęciu rządów 
wniósł Nicotera odnośny projekt do izby. W mo- 
tywach dodanych do projektu powiedziano między 
innemi, że daty statystyczne, zebrane w sprawie 
zarządu pobożnemi funduszami, wykazują, iż zna- 
czna część patrymonjum ubogich  roztrwonioną 
bywa na zbyteczne i niepotrzebne wydatki — dla- 
tego konieczną jest rzeczą, instytucje te stosownie 
do pierwotnego ich przeznaczenia i urządzenia — 
o ile one nie są w Sprzeczności z dzisiejszemi 
potrzebami ludności — »reorganizować i zmody- 
fikować. W kilka dni później upadło ministerstwo 
Nicotery, a z niem i rzeczony projekt. 

W roku 1879 oświadczył minister Depretis 
w tej samej sprawie: Obowiązująca obecnie usta- 
wa jest niedostateczną, w wielu punktach bywa 
ona obchodzoną, w innych wprost naruszaną. 
Księgi 54 w nieporządku — sporządzanie jawen- 
tarza dotychczas pobożnem jest życzeniem. Wy- 
jątków od tej regnłyjmało... W senacie oświadczył 
ten sam minister, że ankieta powołana w Sprawie 
pobożnych funduszów, wykryła szczegóły praw- 
dziwie grozą przejmujące. Dekret z dnia 3. ezer- 
wca 1880 r. powołał do życia komisję, z polece- 
niem szezegółowego i dokładnego zbadania po- 
bożnych funduszów w królestwie, iak pod wzglę- 
dem ekonomicznym i administracyjnym, jak 
pod względem morałnym — i przedłożenia planu 
reformy, odpowiadającej duchowi czasu i zmienio- 
nym warunkom socjalnym. Wyniki tego dochodze- 
niaj mieszczą się w dużem dziele, obejmującem aż 
ogm tomów. QOkuzuie się zań, że z końcem roku 
1880, istniało we Włoszech 31819 zakładów do- 
broczynnceści (3.000 zakładów kredytowych nale- 
Żących do tej sategorji, nie wchodzą w tę cyfrę) 
z dochodem 135 430.089 lir, Nieruchomości re- 
prezentują wartość zwyż 725,000.000 — na ogól- 
ny kapitał w wysokości 1.%31,000.000. Na pod- 
stawie tych dochodzeń, przedłożył Depretis pro- 
jekt do reformy, który jednak skutkiem zmiany 
gabinetu, do skntku przyjść nie mógł. 


Syrji, giną tutaj | do urodzin syna, który wynosi w średniej liczbie 


Kronika naukowa 


(Sezon leczniczy zimowy w Kairze.) | 

Nadszedł czas sezonu leczniczego w Kairze, 
dokąd ciągnie na zimę liczny poczet chorych i 
turystów — więc nie zaszkodzi dowiedzieć się, co 
piszą lekarze o tej stacji klimatycznej pod wzglę- 
dem zdrowotnym. 1 

Kair podwzględem h ygienicznym — pisze dr. 
Polyak na podstawie obserwacji i doświadczeń ze 
swej obszernej tamże praktyki lekarskiej — przy 
zupełnem zaniedbaniu wszystkich. nawet najkonie- 
ezniejszych zarządzeń zdrowotnych ze strony władz 
miejscowych, obok zupełnego braku najpierwo- 
tniejszego uczucia czystości i ochędóstwa u prze- 
ważnej części tubylców, tj. u arabskich Hellahów, 
można nazwać najsłuszniej miejscem najzaksźniej- 
szem na ziemi, z którem niewytrzymuje porówna- 
nia nawet takie osławione ze swego niechlujstwa 
przedmieście Stambułu, jak Cassim-Pascha ze swem 
Ghetto. d 

Albowiem wyobraźmy sobie wielkie miasto, 
zbudowane — z wyjątkiem małej dzielnicy „Abas- 
sie,“ leżącej u stóp podgórza Mokaitam przy brze- 
gu pustyni srabskiej — na gruncie napływowym 
liczące blisko 400.000 mieszkańców, z których 
większa część należy do rasy pozbawionej wszel- 
kiego uczucia czystości, ochędóstwa, oddanej z cy- 
nizmem wszelkiej brudnej rozpuście i występkom. 
Miasto to nie posiada żadnych kanałów ściekowych 
i odchodowych, więc wszystkie odbyciny i wydziuli- 
ny częścią przeciekają w przesiąkłą ziemię częścią 
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Projekt, nad którym teraz izba włoska miała 


obradować, daje na czele następującą definicję 
publicznych zakładów dobroczynności. Jako za- 
kłady dobroczynności, podlegające obecnej usta- 
wie, uważać należy fundusze pobożne, których ce- 
lem całkowitym lub częściowym jest: 1) Ubogim, 
chorym i zdrowym, dostarczać środków do egzy- 
steneji; 2) starać się o ich wychowanie lub nau 
kę w jakimkolwiek zawodzie i w ogóle o pole- 
pszenie i poprawę ich stanu moralnego i ekono- 
micznego; 8) przyjść w pomoc uboższym klasom 
przez zakładanie i popieranie kas oszczędności i 
rozmaitych instytucyj kredytowych. Na tej ogólnej 
zasadzie opiera się projekt rządowy, z którego 
najwięcej dyskusji ulega naturalnie postanowienie, 
według którego funduszowi nowy może być wy- 
znaczony cel, jeżeli dostatecznie będzie wykaza- 
nem, że dawny nie może już być osiągnięty i nie 
odpowizda dzisiejszym wymaganiom. Izba, jak wia- 
domo, okazała się dla projektu rządowego bardzo 
przychylnie usposobioną, dlatego przypuszczać na- 
leży, że projekt wejdzie niebawem w życie. 
Czy w eałej tej sprawie względy fiskalne żadnej 
nie odegrały roli, to jest pytanie, na które dzisiaj 
odpowiadać nie mamy potrzeby. 


Influenza. 


Zzaje się, że obecnie już stoomy w obie ko- 
nieczneści, otworzenia stałej rubryki w na- 
szem piśmie pod powyższym nagłówkiem. Wiado- 
mości bowiem, które codzień przynoszą dzienniki 
zagraniczne z rozmaitych, setkami mil od siebie 
oddalonych punktów Europy, brzmią tak coraz poważ- 
niej, wymieniają takie imponujące cyfry wypadków 
tej niemocy, że chyba dłużej nie wolno zbywać jej 
lekceważeniem i obojętnością Co prawda, świeżo 
skonstatowana epidemja nie niesie ludom śmierci 
i zagłady, jak inne tem mianem grożnem chrzczo- 
ne plagi ludzkości — Da każdy atoli sposób jest 
epidemją, to znaczy szerzy się w prawo i lewo 
na oślep, bez wyboru i choć pierwsze jej ataki 
objawiają się przykremi, lecz nie niebezpie- 
czDemi dolegliwościami, jak gorączka, dreszcze, 
ból głowy, upadek sił, to jednak recy dy wa sła- 
bości, według twierdzenia lekarzy rosyjskich , jest 
już bardzo groźną często kończy się śmier- 
cią. To wystarcza pono, aby z wytężoną uwagą 
i podeirzliwością śledzić oibrzymi pochód tej sła- 
bości przez całą Kuropę, z dalekiej Północy w za- 
chodaro południowym kierunku. 

Zacznijmy tędy od Rosji, która i tym ra- 
zem zdaje się być kolebką influenzy. Otóż we- 
dług zgodnie brzmiących doniesień, zachorowało 
dotyche-as w obu stolicach carstwa, w Petersbur- 
gui Meskwie przeszło 300.000 osób! W pierwszej 
zwłaszcza szerzy się nowa słabość z siłą jakby 
elementarną, powaliła na łoża szpitalne dziesiątki 
tysięcy żołnierzy, wypróżniła całe dzielnice miasta 
— kto bowiem może jeno, ucieka czomprędzej z 
murów zakażonych. Podobnie, choć na razie nie 
z taką juź gwałtownością, występuje influenza w 
innych większych ogniskach carstwa, jak Odesa, 
Kijów, —co gorzej wybuchła już w naszej W ar- 
szawie, Łodzi, Lublinie, Wilnie itd. 

Oo do Warszawy — to jeśli zawierzyć można 
depeszy W. Tagblutiu z 9. bm., który swoją dro- 
gą dla sensacji komponuje nieraz rzeczy, wystę- 
puje infiuenza w syrenim grodzie z niesłychaną 
siłą i złośliwością, Większą część urzędów iin- 
stytucyj musiano chwilowo zamknąć z powodu za- 
słabnięcia wielu funkcjonarjnszów reszta zaś z oba- 
wy przed zarazą siedzi w domu. Tak samo kom- 
pletny nastał zastój w ruchu komunikacyjnym War- 
Szawy.. Podając te szczegóły na wiarę wiedeń- 
skiego pisma, zauważamy, że Kurjery warszaw- 
skie mniej pesymistycznie wyrażają się o tej nie- 
mocy na tamtejszym bruku. 

Zanim przejdziemy z Rosji do sąsiedniej 
z nią Austrii i Niemiec, musimy zanotować jeszcze 
oryginałuą polemikę. która się wywiązała na temat 
lufluenzy pomiędzy dwiema powagami rosyjskiego 
wiata lekarskiego. Otóż w swoim czasie donosi- 
liśmy już, że dr. Zdekauer dowodził na podsta- 
wie dat statystycznych, iż iufiuenza z cechą epi- 
demji, bywa zawsze zwiastunem stokroć gro- 


rozchodzą się wprost po powietrzu, przepełnionem 
nadto, w skutek nadzwyczaj żywego ruchu uli- 
cznego, gryzącym, szkodliwym dia płuc i ócz py- 
em. Ą zatem, ponieważ wszystkie istoty organi- 
czne, w skutek ziemi przesiąkłej stale wilgocią, 
pozostają w stanie rozkładu gnilnego, przeto, Ściśle 
przedmiotowo się zapatrując, nie meżemy w ogóle 
uważać Kairu za stację zdrowia, za miejsce kli- 
matyczne. 

Że tak jest w istocie, że stosunki miejscowe, 
klimatyczne Kairu nie dają rekojmi zdrowotności 
dla osób chorych na płuca, serce i nerwy, a na- 
wet są wprost szkodliwemi dla zdrowych, dla li- 
cznego pocztu turystów, przebywających tutaj w 
ciągu sezonu zimowego, t'. od października do po- 
łowy marca — dowodzą tego dostatecznie następne 
paukowe spostrzeżenia. 

W miesiącu sierpniu i wrześniu, z czasem 
wezbrania Nilu i następnem odwodnieniem całej 
doliny Delty spada bardzo wysoka letnia ciepłota 
do 30°C., ale do owego ciepłego jeszcze powietrza 
dostaje się wilgotna cuchnąca para, która ntrudnia 
oddechanie w stanach płuc dychawicznych, wpra- 
wia każdego, czy to zdrowego, czy już chorego w 
oblewne poty, przez co odbiera sen, apetyt. Spro- 
wadza ogólne osłabienie, niedokrewność, zimnicę, 
biegunkę — a jeśli, jak w roku przeszłym, we- 
zbranie Niłu jest obfitszem i trwa dłużej, rodzi 
zimnicę Dengh, na którą dwie trzecie ludności 
egipskiej zapadło. Choroba ta nie jest wprawdzie 
śmiertelną, ale odznacza się niezwykla dłagim 
przebiegiem, trwającym aż do stycznia, przez co 
wprawiaijąc ustrój w stan wysokiego osłabienia, 
op(źuia bardzo wyzdrowienie. 

Powtóre wymagamy dla chorych na płuca 
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Źniejszej choroby — cholery 


azjatyckiej. 
W odpowiedź na to rozpisał 


się dr. Filatow 


w wychodzących w Moskwie Russk.  Wiedom., 
gdzie równie gruntownie i z datami w rękach, 
usiłuje zbić twierdzenie swego petersburskiego 


kolegi, mianowicie jakoby influenza była stałą po- 
przedniczką cholery Punktem kulminacyjnym jego 
kontrargum:ntacji jest odwołanie się na znane 
dzieło klasyczne prof. dr. Hirscha pt. „Pod- 
ręcznik historyczno-geograficznej patologji*, w któ- 
rem ten uczony stanowczo zafrzecza, (t. I. str. 
28), jakoby influenza stała w jakimkolwiek zwią- 
zku z cholerą. Mimo to wszystko dr. Zdekauer 
obstaje przy swojem i wzywa raz po razu rząd 
carski, aby energicznie pomyślał o środkach za- 
radczych przeciw cholerze, która nie tak znów 
bardzo daleko od Rosji, w Persji, porywa codzien- 
nie tłumy ofiar. 

Z Niemiec — słychać jeno z Berlina o 
pojawieniu się influenzy — natomiast we Wiedniu, 
nietylko łamy Tagblattów są nią zapełnione, alə i 
tamtejszy szpital powszechny wykazuje już mnó 
stwo chorych tego rodzaju. Ponadto donoszą rze 
czone dzienniki o pojawianiu się tej słabości w 
zakładach i domach prywatnych — słowem ka- 
żdego dnia władze sanitarne mają sposobność za- 
rejestrować po kilkadziesiąt wypadków. A o iluż 
to wypadkach nie nie wiedzą i władze i lekarze ! 
Liczba takich — jak to się zwykle dzieje — 
z pewnością kilkakrotnie przewyższa wypadki 
„urzędownie* skonstatowane.... 

Co do Hrancji, miano stwierdzić wybuch in- 
fluenzy obecnie tylko w Paryżu, mianowicie 
w kojosalnych magazynach Luwru, gdzie na tysiąc 
kilkaset głów personalu magazynowego, niemal 
równocześnie zachorowało przeszło 400 osób. Jak 
na początek epidemii, spora to cyfra i niezawodnie 
wnet usłyszymy o dalszych jej postępach. 

Na zakończenie podajemy za Zagblattem radę 
lekarską, jakie warunki hygieniczne obserwo- 
wać należy wobec iofluenzy: Nogi utrzymywać 
ciepło ; nie naruszać zwykłej djety; strzedz się 
przeziębienia ; przy słabowitej konstytucji, zwłaszcza 
zaś przy skłonności do katarów jak najmniej eks- 
ponować się na chłodne powietrze ; inhalować 
parę wodną ustami i nosem; niezwłocznie zawa- 
zwać lekarza skoro czuje się jakąkolwiek dolegli- 
wość w organizmie. — W Petersburgu używać mieli 
lekarze ze skutkiem następujących środków: zi- 
mne kompresy i środki przeczyszczające na po- 
czątku słabości, Następnie nacieranie ciała 2 razy 
na dzień maścią według następującej re- 
eepty : 

Linimentum saponati 2'|, uneyj. 

Mixtu oleos bals. 1 uncję. 

Chloroformu 2 drachmy. 

Extracti opii 15 serupalów. 

Spiriti lavendul '|, ungji. 

Jako proszek do wewnętrzuego użytki, : 
Codeini puri '|,; gr. 
Antipyrm 4 gr. 
Natri bicarbonici 1'/, gr. 
Albo taka mikstura : 
Natri salyciici 15 serupułów. 
Acidi Muriatici dil. 12 kropli. 
Infusi Ipecacuan 3 gr. na 3'j, uncyj. 
Syrupi rubi idaci 1 uncja. 

Rozumie się samo przez się, że lekar- 
stwa powyższe muszą w danym wypadku mieć 
aprobatę ordynuiącego lekarza. 


Pielgrzymi poczajowscy. 

Niejednokrotnie już zwracała polska prasa 
uwagę na szkodliwość, a nawet niebezpieczeństwo 
tolerowania przez rząd wycieczek włeścian gali- 
cyjskich do Poczajowa. Wycieczki te bowiem nie 
tyla były wyrazem przekonań religijnych, ile wy- 
pływem agitacji rozmaitych boryteli. Wiadome są 
nam wypadki, gdzie dnchowni ruszy otrzymywali 
ze strony rosyiskiej pogłówne za każdego pielgrzy- 
ma, dostarczonego z Galicji do Poczajowa. Pod 
koniec września bawił w Poczajowie arcybiskup 
chełmsko-warszawski, Leoncjusz, i publicznie 7a- 
chęcał popów do „nawracania“ unitów galicyj- 


przedewszystkiem stałej równomiernej ciepłoty po- 
wietrza, czego nie ma w Kairze. Tutaj, od połowy 
października eiepłoia zmienia się eztery razy na 
dobę, a noce są przeważnie dotkliwie chłodnemi; 
przy wschodzie słońca wskaznje ciepłomierz często 
tylko 9—10° 0., a powietrze jast mglisto- wilgotnem, 
dopiero po godzinie 10 znika wilgoć, ciepłota pod- 
wyższa się ciągle aż do swego maximum (19 do 
22° 0.) między godziną 3—4 popołudniu, ale od 
tej pory spada nagle o æ10—12° C , przyczem mgła 
gęsta, dość cuchnąca, wznosi się z nad doliny 
Nilu, przeciąga przez ulica miasta i ntrudnia od- 
dechanie. 

Taki stan trwa (przez miesiąc grudzień i 
styczeń) aż do godziny 9'/,—10 wieczorem, po- 
czem powietrze się oczyszcza, 0Susza, łagodnieje 
aż do godziny 8 nad ranem. Dla osób cierpiących 
na płuca, serce, dla osób nerwowo chorych, od- 
działywujących na każdą zmianę powietrza z czuło- 
ścią elektrycznego multiplikatora takie nagłe 
zmiany cieplika w ciągu doby sprowadzają skutki 
najszkodli wsze. 

W eleganckiej dzielnicy miasta, w „Ismailo“, 
pełnej will pałacykowatych, otoczonych ogrodami 
pełnemi kwiecia, gdzie przemieszkuje High-Life 
„towarzystwa“, owe nagłe zmiany cieploty, pomi- 
mo dwukrotnego dziennie skrapiania nlic, uczuwać 
się dają jeszcze silniej — i dlatego ta ckoliea 
miasta jest właśnie niezdrowszą, aniżeli inne, 
wyżej położone, około eytadeli lab w Abassie. 

Charakterystyeznem jest spostrzeżenie, że 
w Kairze, pełnym ogrodów i parków, bogatym 
w bnjne, ozdobne kwiaty — zresztą w całej do- 
linie Delty, pełnej gajów palmowych i pomarań- 
czowych niedosłyszymy ani jednego ptaka śpiewa- 


A a w YURI ZZ ZZ 


skich To też zdaje się, że wreszcie rząd austrjacki 
postanowił położyć kres tym machinacjom, gdyż — 
jak donosi Czas — dziennik Poczajowski Listok 
skarży się, iż na ost tnich uroczystościach cerkie- 
wnych w Poczajowie, nie widziano ani jednego 
pielgrzyma haliekiego. Słusznie zapytuje wzmian- 
kowany dziennik krakow ski, czy jest to istotnie 
prawdą, czy też tylko chęcią uchylenia czujności 
władz austrjackich ?.. Zdaje się jednak, że jakieś 
zarządzenia istnieć muszą, skoro i Listok, i Epar. 
Wied. skarżą się na jakieś zarządzenia rządu 
austrjackiego, jakkolwiek mają nadzieję, że „ode- 
rwane dzieci*, to jest Rusini galicyjscy, „porwą 
więzy chytrości i zapomną o cudzym sztandarze”. 
Podobne zamiary objawiono w Mińsku litewskim 
podczas przyjęcia Platous, samozwańczego metro- 
polity kijowskiego, który się także tytułuje „me- 
tropolitą halickim*. Na przyjęciu tem, gdzie byli 
obecni także przedstawiciele władz świeckich, 
jakiś były unita i Gałlicjanin wzniósł toast, w któ- 
rym wyraził życzenie, ażeby Ruś halicka jak naj- 
prędzei powróciła do Kijowa jeszcze w czasie 1z4- 
dów Platona. Ponieważ Platon jest już bardzo 
stary, przeto połączenie to chyba bardzo szybko 
musiałoby nastąpić. Naturalnie, że t. zw. metro- 
polita Platon przyklasnął tej myśli, zaznaczając, że 
odpowiada ona zupełnie jego pragnieniom. Że pan 
Platon wyraził swoje najszezersze życzenia, wie- 
rzymy, a nie wątpimy także, ż9 odpowiadają one 
pewnej części galicyjskich panslawistów. Na speł- 
nienie ich jednak trzeba będzie jeszcze trochę 
poczekać... 


Chorzy i opuszczeni. 


Podobnie jak w ogóle szpitale, tak i zakłady 
dla położnie są nieodpowiednie, a nowo wybudowany 
lokal dla zakładu położnie we Lwowie okazał się 
w połowie niedoststecznym dla liczba potrzebują- 
cych opieki. 

W obu zakładach — jak widzimy ze sprawo- 
zdania prof. dr. Czyżewicza — umieszczono 
w ciągu roku 1088 matek i 888 dzieci. Cyfra ta 
jednak nie jest zupełnie prawdziwą, bo wykazy 
zakładu krakowskiego nie uwzględniają kliniki uni- 
wersyteckiej, 

W zakładzie lwowskim było 797 matek, dni 
zaś pielęgnowani 15988. Jeden dzień leczenia 
kosztował 1 zł. 3 cent., ponieważ jednak każda po 
łożniea, opuszczająca zakład, otrzymuje wsparcie 6 
zł. na potrzeby dziecka, a zasiłki te wyniosły w r. 
1887 — 83402 zł., przeto zwiększyły koszt jedne- 
go dnia o 2178 centów, a w tem sposób wła- 
ściwie jeden dzień pielęgnacji kosztował nie 108, 
lecz 80:7 centów. 

Fakt, że dzień leczenia w zakładzie położnie 
był o 7*8 centów droższy od kosztów leczenia w ca: 
łym szpitalu, pomimo, że zakład ten ma kierują- 
cego lekarza, nie pobierającego nawet połowy pła- 
cy prymarjusza, jest następstwem okoliczności, że 
zakłady poełożnic we Lwowie, wbrew przyjętej w 
całej Austrji praktyce, nie maią oddzielnej admi- 
nistracji. Celem zapobieżenia złemu stanowi rzeczy, 
potrzeba się postarać o osobne, wymogom nauki 
odpowiadające umieszczenie tych zakładów i usia- 
nowienia osobnej administracji. Zakład lwowski 
już dwa razy w ostatnich latach musiał być prse- 
prowadzonym i urządzonym na nowo z powodu 
popołogowej gorączki, a jeżeli obecny stan potrwa 
dłużej, zachodzi obawa powtórzenia się tej ewen- 
tua Iności. 

Domy dla podrzutków, zniesione uchwa- 
łą Sejmu galicyskiego, pozostały dziś tylko, jako 
resztki, która w ten sposób się jeszcze trzymają, 
że dzieci zmarłych w zakładzie położnie, w tych 
domach utrzymywaoe być muszą. 

W obu tych domach było ogółem 50 dzieci, 
to jest 21 chłopców i 29 dziewcząt. W Krakowie 
istnieje przy zakladzie podrzntków sala mamek; 
zakład prłożnie lwowski, mimo, że dwa razy jest 
większy, nie ma sali mamek. 

W całym kraju wykazano 557 podrzntków, 
z których 239 było powyżej lat 4. Najwięcej ich 
było w powiatach bocheńskim, lwowskim i mieście 
Lwowie. Wykazy te nie obejmują żadnych danych 


jącego. Słowiki, sprowadzane ze 
wkrótce, — a tylko sępy, szpaki i kraki unoszą 
się i kraczą nad Kairem, — pelikany, flamingi i 
bociany przechadzają się nad górnym Niłem. 
EJ = 
(O demograficznych warunkach zmniejszania się 
rodzin.) 

Niektórzy badacze zrobili już spostrzeżenie, 
że największa ilość rodzin szlacheckich i mie- 
szezańskich po kilku wiekach swego istnienia do- 
syć szybko wygasa. Lainé w swych badaniach 
tego przedmistu znalazł, że z 314 rodzin, kwitną- 
cych w wieku dwunastym, pozostało w r. 1846 
tylko 12 przedstawicieli. Według Benoiston de 
Chateauneuf, średni wiek życia rodziny szla- 
checkiej wynosić ma 300 lat. Do tego samego re- 
zuliatu dochodzi obeenie Lagneau (Sprawozda- 
nie z posiedzeń akad. lek. w Paryżu. Semaine 
módieale. 1889, 41) przy sposobności badań sta- 
tystycznych 800 dusz w pewnej małej gminie. Tu 
mógł między innemi stwierdzić. że z rodzin, które 
istniały od początku prowadzenia ksiąg kościel- 
nych pozostał obecnie tylko 11. odsetek. Tak więc 
w podobny sposób, jak rodziny szlacheckie, i mie- 
szczańskie, zanikają i rodziny rzemieślników. Ba- 
dania Lagneau'a dotyczyły w istocie rzeczy 
pytania, czy i o ila mniej-za lub większa obfitość 
dzieci wpływa na czas trwania Życia jednej rodzi- 
ny; w ogólności badacz Ów zużytkował stosunki 
statystyczne rodzin z początku tego wieku i rodzin, 
obecnie żyjących we Francji. 

Z tych wynika, że średnia ilość dzieci z je- 
dnej rodziny, wynosiła wówczas 4'140/,, obecnie 
tylko 2949. Pojedyneze punkty przedmiotu do- 
chodzeń dotyczyły okresu czasu od urodzin ojea 
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wydawały na ubogich: Stanisławów 5989 złr. 
(przeciętny datek 5 złr.), miasto Lwów 4.039 złr. 
(przeciętny datek 54 złr. 58 cnt.) Kraków wydał 
1.810 złr. (przeciętny datek 1 złr. 99 ent.) 

Zakładów zaopatrzenia wykazano 40, 
które umieściły 1.469 osób. Na pokrycia kosztów 
wydały 108.974 złr., a ponieważ było 467.599 dni 
pielęgnowania, przeto dzień jeden kosztował prze- 
ciętnie 28 cnt. 

Najwięcej na takie domy wydał Kraków, bo 
41.230 i Lwów 32.917 złr. J 

Domów dla sierót wykazano 24. Umie- 
ściły one 1.431 dzieci, kosztem 156.123 zł. Prze- 
ciętnie dzień jeden kosztował 36 ct. 

Najdroższem było utrzymanie w zakładzie dro- 
howyzkim hr. Skarbka, gdzie koszt jednego dnia 
wynosił 56 cnt. 


Kret rosyjski — ryje. 


Depesza ajencji północnej z Tyfisn przyniosła 
nam wiadomość o powstaniu ormian w Sassuna. Nie 
ulega wątpiiwości, że inicjatorami tego ruchu są 
Moskale, którzy dawno już na Armenję mają swo- 
je widoki i za każdą cenę pragną wywołać tam 
niepokoje. To też wiadomość ajencji północnej, je- 
żeli się potwierdzi, wywoła w świecie politycznym 
silne zaniepokojenie. Stosunki na Wschodzie są tak 
niepewne, iż najmniejszy ruch może naruszyć o- 
beeny status quo. Z tego powodu obawiano się tak 
bardzo skutków powstania na wyspie Krecie i 
z takiem upragnieniem wygiądano pacyfikacji jej. 
„Ajeneja Połnocpa* atoli donosi z Tyflisu o fakcie 
większej doniosłości, niż rokosz Kreteńczyków, 
gdyż o formalnem powstaniu Ormian 
przeciwko Turcji, którego rozmiary uważać- 
by należało za dość groźne, skoro powstańcy w je- 
dnem ze starć, zdobyli na Turkach trzy działa. 
„Ajencja* nadmienia nadto o pogłoskach, według 
których i na innych punktach miały nastąpić star- 
cia między Ormianami i wojskami tureckiemi. Na- 
suwa się ztąd wniosek, że powstanie ogarnęło już 
znaczny obszar terytorjum. Kwestja wschodnia 
może być poruszoną i Turcja zaatakowaną zaró- 
wno w Europie, jak i w Azji. Powstania zatem 
Ormian, jeżeli się doniesienie „Ajenejiś potwier- 
dzi, dyplomacja lekceważyć nie może. Dla potrćj- 
nego przymierza zaś, którego hasłem jest ntrzy- 
manie status quo, wypadki w Armenji tem bar- 
dziej mogą się stać niedogodne, ile, że na ten 
kraj nie tak łatwo będzie mogło 
wpływ wywrzeć, jak na Kretę. Nie ulega 
także wątpliwości, że wiadomość o powstan u 
Ormian na całym Wschodzie wielkie sprawi «-1a- 
żenie, budząc do czynnego ujawnienia się aspiracje 
różnych ludów bałkańskich; na Kreteńczyków 
mianowicie może ona wywrzeć wpływ  niepo- 
myślny dla pacyfikacji, zwłaszcza, że Rosja nie 
omieszka rozpuścić całej sfory swych działaczy 
wszędzie, gdzie tylko wywołanie zaburzeń będzie 
możliwe. 


-+ e B a 
Sejmik relacyjny. 
Zbaraż 10. grudnia. 

W przededniu otwarcia rady państwa, zdawał 
w mieście naszem sprawę ze swych czynności po- 
selskich Jerzy Dunin hr. Borkowski, wybrany w 
miejsce śp. Grocholskiego posłam do rady pań- 
stwa, z okręgu Tarnopol Zbaraż-Skałat. 

W obszernem swem sprawozdaniu przechodził 
mowca wszystkie ważniejsze sprawy, kióre bądź to 
były, bądź też dopiero mają być przedmiotem ob- 
rad na najbliższej sesji. I tak: podniósł szanowny 
poseł z działalności swej przedewszystkiem, iż na 
jego wniosek i głównie za jego staraniem wy- 
brano specjalną komisję dla badania i rozstrzyga- 
nia sporów pomiędzy gminami a dworem ; dalej 
mówił szczegółowo o nowym projekcie ust«wy 


31 lat — dałej częstości małżeństw bezpłodnych 
(średnia liczba 13%/,), stosnnkn wzajemnego płci 
między noworódkami (Średnia liczba 105 chłop- 
ców na 100 dziewcząt), — śmiertelności mężczyzn 
do 28. roku życia (w średniej liczbie 40°), — 
nakoniec odsetku mężczyzn, którzy zmarli w sta- 
nie bezżennym po nad 28. rok życia (6*/,). 

Ta droga badania doprowadziła do wyników, 
że 100 rodzin bogatych w średniej liczbie w 4 
dzieci, w pokoleniu 8., 9. i 15., to znaczy po 217, 
341 i 484 latach wydaje w małżeństwie 2, 3 do 
4 razy więcej chłopców, aniżeli w pierwszej gene- 
racji: na odwrót zmniejsza się obtitość chłopców 
równie szybko w rodzinach systemu dwudziecę- 
cego. I tak: 100 rodzin, które w pierwszej gene- 
racji wydały średnio nieco po nad 300 dzieci, w 
5. pokoleniu (po 124 latach) miały już tylko 49 
chłopców, w 7. pokoleniu (po 186 latach) dwie 
trzecie tych wszystkich rodzin nie wykazują już 
żadnego męskiego potomstwa, gdyż w tym osta- 
tnim czasie tylko 34 młodzieńców wstępuje w 
związki małżeńskie. W dziewiątem pokoleniu (po 
248 latach) pozostaje tylko 25 mężczyzn, nakoniec 
w pokoleniu piętnastem (434 latach) dziewięć 
dziesiątych wszystkich tych rodzin nie ma już ża- 
dnego męskiego potomka. 

Z tych dostrzeżeń wynika dalej, że mały przy- 
rost (o 3'/,) roczny ludności francuskiej przypada 
z jednej strony na karb urodzin nieprawych (7 
do 8'/,), z drogiej strony skutkiem wielkiej imigra- 
cji obcych (3 na 100 Francuzów), podczas gdy 


Francuzi sami nie biorą w tem żadnego i 
współadziału. go prawie 
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„Dziennika Polskiego*, plae Mariacki = 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedmu, i 
Ae kia, 
, wiu p. NSteł r 
a Wiele, «oe Wiądnia 4. OIWR R o Moda 2 
w arszawie Reichman ©  Frendler, Biuro es 
anonsów w Paryża O. Adam rue des Saint Pereg. == 
Ogłoszenia jmuje się xa opłatą 6 centów od iednege 
p ERO, M A, ma 
Prywatna korespondencja i nekrologi 18 ct. od wiersma. =) 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomiesskania 
sklepy po I ct. od wyrazu. E 
A 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 cl od wiersza ăë ë = 
os 
z 
=—. 
A> 
co do sposobu utrzymania, śmiertelności i opieki = 
publicznej nad tymi nieszezęśliwymi. => 
Zakładów dla ubogich wykazano 238, _ 
które obdzielały 4.557 ubogich, spotrzebowawszy az 
kwotę 47.716 złr. 47 ent. Przeciętny datek na je- a 
dnego ubogiego wynosi 10 złr. 48 cent. Najwięcej BZ 
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karnej, a przechodząc poszczególne tegoż postano- 
wienia, wykazywał ich wyższość nad dziś obowią- 
zującą ustawą. Co do reformy podatków zauważył 
mowca, iż w obec zawartego trójprzymierza i za- 
pewnionego, przynajmniej na razie, pokoju, można 
będzie pomyśleć o reduścii wydatków na wojsko, 
a zarazem o zmniejszeniu tak wygórowanych po- 


datków, jak domowy i gruntowy — zwłaszcza, 
jeżeli się je choć w części zastąpi podatkiem zbyt- 
kowym. 


W dałszym ciągu swego przemówienia oma- 
wiał Szanowny poseł ważność sprawy indemniza- 
cyjnej dla kraju i wskazywał na potrzebę stanow- 
ezego jej załatwienia. 

Ważnym był również ten ustęp sprawozdaria, 
w którym mowca wyłuszczał konieczność zaprowa- 
dzenia sądów pokoju po wsiach, wskazując, jak 
wiele traci gospodarstwo społeczne na tem, że 
włościanie w najdrobniejszych sprawach, o obrazę 
honoru i inne, udawać się muszą do sądu, często o 
kilka mil oddalonego. 

Co do wniosku ks Liechtensteina wyraził 
sprawozdawca nadzieję, iż w skutek ustąpienia ks. 
Liechtensteina z rady państwa — wykłuczoną jest 
możliwość wznowienia tego wniosku przez kogo 
innego. 

W końcu podniósł mowca możliwość budowy 
kolei lokalnej z Maksymówki do Zbaraża i połą- 
czenia w ten sposób miasta tego z innemi centra- 
mi haudlu, która-to myśl znalazła u licznie zgro- 
madzonych wyborców niezwykłe poparcie. 

Po kilku interpelac,ach i wyczerpujących od- 
powiedziach ze strony szanownego posła — udzie- 
liło mu zgromadzenie, ua wniosek prezydenta 
miasta pana Dzierzanowskiego, jednomyślnie wo- 
tum zaufania. 


Z prowincji. 


Rzeszów 9. grudnia. (Z życia towarzyskiego ) 
Ciche nasza miasto cieszy się w tegorocznym sezonie 
niezwykłym ruchem i ożywieniem. I tak dnia 26. 
października, 9. i 25. listopada odbyły się koncerty 
mnzyki wojskowej 40. p., które każdym razem bar- 
dzo pięknie wypadły, co przynosi zaszczyt p. kapel- 
mistrzowi, jednającemu sobie wstępnym boiem na 
nowej posadzie sympatję naszej publiczności Po każ 
dym koncercie tańczono nader ochoczo do pdźnej go: 
dziny, pomimo tropikalnego gorąca i ścisku na Sali. 
Dwa te niezbyt sprzyjające zabawie warunki, zmu- 
szają nas do zwrócenia uwagi wydziału kasyna, że 
wstęp dla obeych powinien być nader ograniczony. 

Szereg adwentowych rozrywek rozpoczął w ka- 
synie miejskiem dnia 1. bm. wieczorek ku uczczeniu 
pamięci Mickiewicza. Sala była przepełnioną. Nie 
wdając się w poszczególny rozbiór wykonania progra- 
mu, przyznać musimy, że atrakcyjnym punktem tej 
wieczornicy był występ panny Dolińskiej, która grą 
pełną czucia i zrozumienia, wywiązała się z swego 
zadania ku prawdziwemu zadowoleniu publiczności. 
Wysłuchaliśmy też z p-zyjemneścią odczytu proferora 
Stroki, a dalej wcale udatnej deklamacji, oraz chórów 
młodzieży seminarjum naucz. pod umiejętnem kiero- 
wnictwem prof. Dąbrowskiego. 

Pamiątkę listopadowego powstania z niedających 
się usunąć przeszkód, obchodzono dopiero 3. b. m. 
nioczys'em nabożeństwem w keściele farnym, po któ- 
rem pnbliczność i młodzież szkolna odśpiewała par 
tejotyczue pieśni. l 

Niebywała dotad u nas nowość wprowadzoną 
została przez gospodarza kasyna p. Arvaya, za któ- 
rego staraniem dnia 5. bm., jako w wigiję św. Mi- 
kołaja, odbył się wieczorek dla dzieci. _ Najefekio- 
wniejszem było wejście na galę św. Mikołaja w to- 
warzystwie dwóch uroczych aniołów, oraz djabła. 
Podczas gdy po przemowie do dzieci św. Mikołaj ob- 
darowywał je hujnemt podarunkami, djabeł uwijał się 
między pannami, rozdając odpowiednie do wieku upo- 
minki z pierników. Zachwycającym był rzeczywiście 
widok dziecinnych twarzyczek, rozpromienionych 
szczęściem i wesołością. 

Wczoraj w niedzielę odbył się wieczorek Mic- 
kiewiczowski, urządzony przez młodzież gimnazjalną, 
a 14. bm. odbędzie się koncert muzyki 40 p. w ka- 
synie i... nowe wybory do rady miejskiej, gdyż po 
przednie zostały unieważnione. 


Tarnopol 6. grudnia. (Zabawy, wieczorki, To: 
warzysiwo dramatyczne ) Od ostatniego karnawału, 
w którym Resursa nastręczyła członkom swoim wiele 
sposobności do zabawy, urządzeniem szeregu kuligów 
b.rdzo udałych, Towarzystwo 1zeczone powoli zasy- 
piać się zdaje, bo niczem nie objawia swojego istnie- 
nia; czyżby się miało chylić ku npadkowi ? 

Istnieje u nas „Kasyno mieszczańskie”. które 
w rocznicę powstania listopadowego nrządziło wie- 
czorek z udatrym vdczytem, deklam. cją śpiewem itp. 
Pocieszający to objaw, że stowarzyszenie to poczu 
wało się do obowiązku ur”czysiego obchodzenia tak 
drogiej każdemu Polakowi rocznicy; żałować tylko 
wypada, że nie postarano się o nabożeństwo w ko- 
Bciele. Dziwna to zaist», Że od szeregu lat nie 
pom*ślano o tsm w Tarnopolu ! 

Kasyno — niemieszczańskie — daje od czasu 
do czasu wieczorki muzyczno-tańcujące, a wive żyje 
także i pono dobrze się tam bawiono przed ad- 
went.m. 

Towarzystwo muzyczne odżyło pod nowym za- 
rządem i nową dyrekcją i zaprowadziło u siebie nau- 
kę gry na fortepianie i skrzypcach. Stowarzyszenie 
łyżwiarzy nie przebudziło się jeszcze ze snu „letnie- 
go” pomimo ogromnych śniegów, które nas zasypały. 

Mieliśmy także wisczorek w rocznieę śmierci 
Adama Miekiewicza, urządzony przez Towarzystwo 
pedagogiczne, a „Sokoł“ nasz wytęża wszystkie siły 
w cela dopęcis wytkniętego celu: zebrania fundu- 
szów na wybudowanie własnej sali. — Oby się mu 
powiodło. 

Mamy więc dosyć sposobności do zabawy i przy- 
znać trzeba, Że korzystamy w całej pełni z okazji. 

Po nad wszystkie rzeczone stowarzyszenia jednak- 
że, potrafiło wynieść się nasze Towarzystwo drama- 
tyczne W ciągu minioneg miesiąca mieliśmy aż 
dwa przedstawienia i nabraliśmy przekonania, Że 
„aktorom* nie należy się pochwała, udzielana uwy- 
kle z „grzeczneści*, ale śmiało rzec można, iż nie- 
jedna scena zawodowa pozazdrościć n m może na- 


szych ił! 
Reżyserja nader staranna, wystawa — 0 ile 
nasze siły wydołają — bez zarzutn, a gra nie pozo- 


gtawia nic do życzenia. 

Widzieliśmy „Pannę Pivert*, typ starej panny- 
plotkarki w osobie pani F. L., wyrachowanej intry 
gantki, która z całą samowiedzą, naraża przy- 
azłość i szczęście dwojga kochanków. Pan E. H. 
był wsbornym Chowelem i wraz z poprzednią ode- 
brał zasłużony hołd publiczności. 

W drugi-j odegranej tego wieczora szóuce, „P- 
dejrzana osoba“ pan M. K., jako Florjan, a przede- 
wszystkiem pan G. A. jako Zdziebko, zasłużyli sobie 
na szczerą kodziękę, a ostatni powodował widzów do 


na scenie. Reszta pań i panów wyborną grą zasłu- 
żyli na sowite brawa. 

Drugiego wieczora odegrano „Po wystawie pa- 
ryskiej”, „Bilecik miłosny“ i -„Stryj przyjechał“ i 
przyznać masi każdy, że mieliśmy priwdziwą bie- 
siadę. za którą serdecznie dziękujemy Towarzystwu. 
Pan E H. jako Doliwa, śliczna panna M. S. jego 
córka Klara nie pozostawili ni” do życzenia, a Fonio 
Kuknłka pan G. A., jako obyty z deskami aktor, był 
tak wybornym roztrzepanym a zblazowanym pobytem 
w Paryżu gogiem, że widzom nie sposób było powstrzy- 
mać się od śmiechu. 

„bilecik miłosny“ wyborną grą pań A. P.i 
M, W, tudzież panów S. P. i J. Z. przedstawił się 
nam w całem znaczeniu elegancko i pięknie i pawni 
jestaśmy, że i sam autor, gdyby był widział swoją 
sztukę na naszej scenie, byłby zupełnie zadowolony. 

W komedji Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał“ 
podziwialiśmy doskonałość gry Bogackiej w osobie 
uroczej pani M. W. i wcale się nie dziwimy, że po- 
trafiła okiełzać Kuleszę, pana J. M., tego typowego, 
energicznego a gorącego szlachcica, który tylko takiej 
urodzie i zręczności poddać się mćgł. Pan J. M. był 
niezrównanym, a pan Grzywaczek R. B. postarał się 
o wprawienie w doskonały humor całego zebrania, 
Wspominany kilkakrotnie pan G. A., jako Adam 
dowiódł nam i tym razem, że i amator moż» być 
bardzo dobrym aktorem i że on nadaje się do różno: 
rodnych ról. Pokojowa Zuzia grała bez zarzutu. 

Nie wątpimy, że nasi szanowni aktorowie nie- 
jedną jeszcze nastręczą nam sposobność podziwiania 
ich talentu. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Na audjaneji u cesarza 
w d. 9. bm. byli pomiędzy innymi: hr. Dunin Bor- 
kowski i prutomedyk dr. Merunowicz. —Z Pe- 
tersburga dunoszą że p. Izwolski, radca kole- 
gjalny, kamerjunker carski, pośredniczący obecnie w 
nkładach Stolicy apostolskiej z rządem rosyjskim. jak 
Goniec urzędowy mianowany został pozostającym 
w rozporządzeniu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dotychczas p. Tawrlski był zaliczony do carsko-ro- 
syjskiej misji w Waszyngtonie, jak» jej piecwszy se- 
kretarz. — Namiestnik hr. Badeni i szef biura 
prezydjalnego radca Terlecki wyjechali wczoraj na 
dwa dni do Stanizławowa, celem lustracji tamtejszych 
urzędów i zakładów naukowych. 

Nekrologja. Feliks v. Bäumen, pensjonowany 
feldmarazał-porucznik, zmarł onegdaj wa Wiedniu w 
74 r. życia. Jako podpułkownik służył on swojego 
czasu przy galicyjskich pułkach piechoty nr. 13 i 
nr. 80, wreszcie jako pułkownik przy 40. pp, na 
czele którego też odbył kampanję w r. 1866 z Prusami. 

Kalsidarz. Czwartek (12.): Aleksandra żoła. 
Wschód słońca godzinie 7. minut 48, zachód e 
godzinie 3. min 59. 

Kalend. myśliwski. W grudniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W nied-ielę (8. bm.) 
odbył się w wiedeńskim wotywnym kościele ślub dr. 
Oskara Kuczyńskiego, prawnego doradcy .Laen- 
derbanku,* + panną llką Feszler córką adjutanta 
król. węgierskiej przybocznej gwardji, rotmistrza Fr, 
Feszlera. Pomiędzy gośćmi weselnymi był w charak 
terza świadka jen. Lipowski, dalej ks. Radzi- 
wiłł, hr. L. Wodzicki i liczne grono wiedeńsko- 
niemieckiej arystokracji. 

Odsłonięcie pomnika śp Tadeusza Zulińskiego 
odbędzie się w miedzielę najbliższą przed południem 
w kościele 00. Dominikanów we Lwowie. Wykona- 
niem tablicy pamiątkowej, ozdobionej płaskorzeźbą i 
popiersiem Śp. Żalińskiego, a przeznaczonej do wmnro- 
wania w ścianę kościoła, zajął się artysta-rzeźbiarz 
p. Tomasz Dykas Część architektoniczna jest pomy- 
słu p Janowskiego. 

Dobra rządowe w Galicji. Jak wiadomo, za- 
mierza rząd za kwot3, nzyskaną przy wykupnie pro- 
pinacji w dobrach kameraloych, a wynoszącą około 
1,800 000 złr, zakupić w Galicji dobra leśne, a do- 
tycząca ustawa nzyskała jnż nawet aprobatę kemisji 
budżetowej. Obecnie dowiadujemy się « Wiednia, a to 
ze źródła bardzo poważnego, że toczą się jaż w tej mie- 
rze rokowania z baronem Liebigiem, właścicielm 
dóbr Sołotwina koło Kałurza. Dobra te oszaco- 
wane są znacznie wyżej, ale cięży na nich kilkumi- 
lionowa pożyczka anstrjackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Marją Easipeńpeńko w Tarnopolu stałą nauczycielką 
szkoły wydz. żeńskiej w Tarnowie. 

Egzamin rządowy  (fizykat) celem uzyskania 
stałej posady w publicznej służbie «drowia przy 
urzędach politycznych, złożyli pp. lekarzy weteryna 
zyjni, Łukaszewski Andrzej  weter. miejski 
z Przemyśla i Vergesslich Józef weter. miejski 
z Rzeszowa. 

Prezesem stałaj centralnej komisji austr. związku 
notarjalnego został wybrany jednogłośnie profesor 
dr. Madeyski, w miejsce zmarłego niedawno dr. 
Lsonarda Poncali. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tenpe- 
ratura wozorai była — 64'C., najwyżcza — 3 4'0., 
najniższa — 104 C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznei: Wiatr będzie co do kierunku psładnio- 
wy, co do siły słaby, średnia temperatura doby nieco 
się podniesie, stan nieba będzie .zmienny, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opadu jeszcze nie 
będzie. Doba będzie przeważnie pogodna. 

Do rady powiatowej trembowelskiej, przy wy- 
borze uzupełuiającym z grupy większych posiadłości, 
wybrani zosteli pp. Jan Gromnicki, wiaściciel dóbr, 
Adam Mysłakowski, dzierżawca folwarkn, i Jan Koło- 
pajło, przeło”ony obszaru dworskiego. © 

Drugi tor kolejowy na linji Lwów-Przemyśl 
Wodług doniesienia Pol. Corresp. zatwierdził mi- 
nister handlu projekt szczegółowy, przedłożony przez 
zarząd kolei Karola Ludwika, a dotyczący położenia 
drugiego toru na linji Lwów Przemyśl i zarządził 
pelityczną reambulację. 

Kwiatki stylistyczne Pisząc onegdaj o ck, no- 
wej gazetce w Gurlicach, dodaliśmy Życzenie, by wy- 
dawcy i redaktorowie Tygodnika zaopatrzyli się w 
gramatykę polską. O ile życzenie nasze było uzasa- 
dnione, przytaczamy następujące jasne a Świałe zwroty 
stylistyczne tegoż pisemka: 

„Z powyższego przekona się każdy, jak Wyso- 
kiemu Rządowi i Sejmowi krajowemu leży na sercu 
dobro ludności włośsiańskiej, niemniej uczyniły swą 
powinność władze powiatowe, t. j. e. k. Starostwo i 
Wydział powiatowy, które dla ludności tutejszego po 
wiatu, jakkolwiek tylko część powiatu w górach po- 
łożona klęsk elementarnych. srodze doznała, wyje- 
dnały powyższą stosunkowo bardzo wydatną ilość 
pieniędzy i soli dla bydła.* 

Albo taki kwiatek stylistyki urzędowej: „Zda” 
rzało się, że zatwierdzone przez e. k. Radę ckręgowa 
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albo całkowicie albo częściowo wstawione do budże- 
tów gminnych.“ 

Wielce kłopotliwy natomiast dla zwierzchności 
gminnych będzie okólnik, którym zamyka się okazowy 
n:mer Tygodnika: „W celu zapobieżenia przerwom 
w komunikacji, wzywam Zwierzchności gminze, ażeby 
każdym razem usunięcie zasp śnieżnych z dróg ko- 
munikacyjnych natychmiast zarządzone, a względnie 
wykonane zostało.“ Zapewnia następny numer Tygo- 
dnika, na Nowy Rok wyjść mający, poda bliższe 
wyjaśnienia, kiedy usnnięcie zasp Śnieżnych ma być 
zarządzone tylko, a kiedy wykonane na prawdę. 

Recytator p. Zawadzki zaprezentował się w 
niedzielę dnia 8. bm. w kulonji polskiej w Wiedniu, 
w fali Towarzystwa muzycznego. Pan Zawadzki wy- 
stąpił w znanych monologach humorystycznych pana 
Fiszera, a nadto w monologu pt. „Deklamacja pana 
radoy dla biednych“, którego sam jest autorem. Uni- 
kając porównań z p. Fiszerem, przyznać trzeba panu 
Zawadzkiemu niepospolitą werwę huamorystyczną i 
niepozpolity dar charakteryzowania się. Szczególnie 
podobała się „Dekłamacja pana radcy“, 1zecz dowej- 
pna i z Życia pochwycona. Z Wiednia udaje się pan 
Zawadzki do Badapesztn. 

Carski policjant. We wczorajszym numerze do- 
nieśliśmy o Śmierci jenerała Teodora Teodorowicza 
Treppowa, głośnego z zamachu Wiery Zazulicz, wy- 
konanego dnia 3 lutego 1878. Był on w r. 1871, 
jakoteż w latach naszej waiki o wolność, jednym z 
najczynniejszych carskich siepaczy w Królestwie. W r. 
1864 wykonał na niego Antoni Amer zamach, za- 
dając mu kilka ciężkich ran. Za to otrzymał od cara, 
prócz orderów, także znaczny majątek. Przez dłagi 
czas, bo lat dwanaście, stał on na czele policji pe- 
tersburzkiej. 


Premjowana królowa.  Krójowa Wiktorja an- 
gielska oirzymała na obecnej rolniczej wystawie w 
Biruingham ośm nagród za wspaniałe okazy bydła 
z ferm królewskich w Balmoralu i Windsorze, mia- 
nowicie 4 pierwsze nagrody, 3 drugie i 1 trzecią. 
Ogólna liczba nagród, które królowej pszypadły w 
udziale Ba rozmaitych wystawach rolniczych, wynosi 
teraz imponującą cyfrę 455! Ks. Walji był tym 
razem mniej szczęśliwy i otrzymał w Birmingham 
tylko jednę trzecią nagrodę. 

Celem zakupna rasowych stadników dla rządu 
austrjakiego, udał się temi dniami hr. Graevenitz, 
feldmarszałekpor. i szef departementu dla chown koni 
w ministerstwie rolnictwa, do Auglji. Pomiędzy in- 
nemi zdoła on, według zapewnienia F'remdenblattu, 
nabyć tam słynnego Fetreat'a, którego cena nie bẹ- 
dzie teraz wygórowaną — Za Melton'a zapłacił rząd 
włoski tomi dniami 125.000 zł, a o Śattełyego 
traktował wysłanuik pruski, lecz ustąpił z powodu 
zbyt wysokiej ceny 250.000 zł. 

Uregulowanie waluty. Presse donosi: Za par- 
dni rozpoczną się między rządem anstrjackim a wę- 
gierskim rokowania w sprawie uregulowania walaty. 
Rząd węgierski proponuje zaprowadzenie walu'y fran- 
kowej, pozostawienie na razie kwitów salinarnych w 
obiegu i wycofanie tylko połowy not państwowych 
tak, że na pożyczkę walutową wystarczy około 400 
miljonów. 

Wszyscy oskarżeni w procesie temeszwarskim 
o wielką wygranę loteryjną oswiadezyli, iż nie będą 
wnosić sprzeciwienia przeciw ogłoszonemu aktow 
oskarżenia. 

Trzęsienie ziemi. Z Omska w Syberji nadeszła 
wiadomość o silnem trzęsieniu ziemi. W Omsku za- 
waliło się kilka domów i kościół. 

Wyrodna matka. Z Paryża donoszą: Sąd przy- 
sięgłych departamentu Sekwany skazał w tych dniach 
na 20 lat ciężkich robót niejaką Siackenburg, pra- 
wdziwego potwora, która w tak nieludzki sposób 
katowała i dręczyła 1l-letnią swą córkę, Marję, że 
ją o śmierć przyprawiła. 

Stackenburgowa nie wygląda bynajmniej z po- 
zoru na okrutną megerę. Jestto kobieta lat 43, która 
kiedyś musiała byś piękną, czego i dziś jesze ślady 
pozostały. Wąskie tylko zaciśnięte usta i oczy siwe 
o zimnam spojrzeniu, zdradzają naturę złą i skłonną 
do okrucieństwa. 

Skazana pcchodzi z zamożnej rodziny mieszczań- 
skiej w Holandji W 18. roku życia zspałała gwał- 
towną miłością do pewnego młodego dorożkarza w 
Brukse!i, gdzie rodzice jej podówczas mieszkali i 
wyszła zamąż za niego. Z małżeństwa tego zredziło 
się troje dzieci: dwóch chłopczyków, z których jə- 
den ma dziś lat 18, drugi 10 i zamęczena przez 
wyrodną matkę córeczka. 

Przed kilku laty małżeństwo przeniosło się na 
mieszkanie do Paryża i tu po jakimś czasie przyszło 
do separacji pomiędzy zakochaną niegdyś parą, pani 
bowiem wolała poszukać sobie bardziej dystyngowa- 
nych i zamcżniejszych amantów. Dzieci zostały przy 
matce i widywały nieraz w domu „panów, przyno- 
szących pieniądze*, których brakło ce'ęsto na naj- 
pierwsze potrzeby. Nie dosyć na tem, matka wiodąca 
życie podobne, znienawidziła wkrótee dzieci swoje, 
znienawidziła zaś szczczególniej córkę Manię, dziecko 
ładn» i dobre. 

Silne wrażenie na sądzie zrubiły zeznania star- 
szego chłopca Adrjana, miłego chłopczyny 0 twarzy 
juteiigentnej, który ctwarcie i z pewną determinacją 
opowiadał, jak  „mateczka* pastwiia się nad „sio- 
strzyczką”. W dodatka Stackenburgowa zaprowadziła 
w domu taki zwyczaj, że gdy jedno z dzieci było 
bite, dwoje pozostałych musiało je bić razem z matką 
Nie ma tortur i katuszy, którychby wyrodna ta matka 
córce swojej nie zadała. Na sądzie pokazywano domowe 
sprzęty połamane na nieszczęśliwem dziecku, sznury, 
na których matka wieszała ją przywiązaną za ręce, 
gdy zaś się oberwała, zawieszała na nowo; sąsiedzi 
słyszeli uderzenia w Ścianę, gdy matka głową córki 
o nią tłukła; mała bywała nieraz tak oxarną od 
sióców i nderzeń, że matka własna nazywała ją przez 
drwiny „murzynką*.... 

Gdy wreszcie, bita i morzona głodem, nieszczęsna 
ta ofiara umarła, Staekenbnrgowa zrobiła pakiet z jej 
trupa, zgiąwszy martwe ciało we dwoje i nocą w to: 
warzystwie pozostałych dieci zawiozła zwłoki córki 
do znajomych, ażeby ci się zajęli pogrzebem, sama 
bowiem potrzebowała pilno wyjechać z Paryża na 
pogrzeb matki, co, jak się okazało, było zmyśleniem. 
Zcajomi nie zgodzili się na taką propozycję, trzeba 
więc było zmarłą napowrót odwozić do domu. Kiedy 
na rogatee pytano o zawartość pakietu, matka odpo- 
wiedziała, że wiezie brudną bieliznę... 

Dziecię tego potworu było jakiś czas na wycho- 
waniu u owych znajomych, pod Paryżem, matka je: 
doak odebrała je stamtąd po jakimś czasie, mówiąc, 
że chce córkę urobić na swój sposób... 

Audytorjum sądcwe słuchając tych okropności, 
nie mogło się powstrzymać od oznak oburzenia. Surowy 
wyrok przyjęto z ogólaem zadowoleniem. 

Uczony gość. W tych dniach przybędzie do 
Warszawy znany antropolog, oraz znawca języków 
słowiańskich, angielski uczony Taylor. Uczony podąża 
na zjazd antropologiczny do Moskwy i kilka dni 
poświęci dla obejrzenia Warszawy. 

Stanley z długoletniej swej wyprawy powraca. 
W całej Europie przygotowują dla nieustraszonego 
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badacza środkowej Afryki tryumfalne owacje. Księga- 
rze ofiarownją miljon franków Stanleyowi za dzieło, w 
któremby opisał swoe pizygody, niebezpieczaństwa, 
odkrycia. 

Tymczasom zaś wyszły pamiętniki kapitana Gor- 
dona, który na czele oddziału wojska angielskiego 
puścił się za Stanleyem, ale, nie otrzymawszy posił- 
ków, opuszczony pizez swoich, oczekiwał mężnie 
śmierci na drodze z Chartam do Sudanu — i który 
też daremnie błagał o tę pomoce 200 ludci dla urato- 
wania całej wyprawy. 

W pamiętniku Gordona, obok opisów przygód, 
są anegdoty i są wyznania dzielnego żołnierza a har- 
townego chrześcjanin". Mówiąc o licznych enropej 
skich renegatach, których spotykał wśród Arabów — 
rzuca im słowo pogardy: „A więc dla uratowania 
życia zmienili religję swą jak odzież, niepomni słów 
Chrystusa: „Ten, kto się mnie zaprze, ja go się za- 
prę.* Z tymi renegatami nie cheę mieć nie wspól- 
nego i trzymam się z dała od nich, gotów zginąć z 
honorem, wieruy mej ojczyźnie i wierny mej religji..,* 
O pseudo-brorcku Mahdi'm opowiada Gordon, że 
zwykł on za paznokciami kłaść sobie pieprz — aby, 
pocierając po twarzy tych, co się do niego zbliżają, 
pcbudzać ich w ten sposób do płaczu. Ten pozorny 
święty udaje, że nic nie jada oprócz ziarn „dhorra*, 
tymczasem w nkryciu npaja się płynami alkoholi- 
Gznemi, które podtrzymują jego fanatyzm, 

Przepowiadanie ciepłoty. W czasopiśmie Na- 
turwissenschaftliche Wochenschrift podaje Troska 
bardzo prosty sposób przepowiadania ciepłoty dnia 
następnego. Na godzinę przed zachodem słońca usta- 
wia się termometr na wolnem powietrzu w oknie, 
najlepiej od strony wschodniej; kulkę jego owija się 
małym kawałkiem rmanszlinu, tak, aby przylegał do- 
kładnie do kulki; muszlin u góry obwiązuje się nitką, 
aby się nie zsunął, i polewa się wodą. (Zamiast mu- 
szlinu można użyć tiulu, lub cienkiego płótna). Tem- 
peratura, jaką ten termometr po upływie kwadransu 
wskazuje, równa się w 80 wypadkach na 100 owej 
temperaturze, którą suchy termometr w cieniu wska- 
zuje o godzinie 8. z rana dnia następnego. Ta zaś 
temperatura jest Średnią temperaturą dnia. W ten 
więc p:osty sposób może każdy, mając zwykły ter- 
mometr, oznaczyć średnią temperaturę dnia nastę- 
pnego. W cieplejszej porze -roku, tj. od kwietnia do 
października, temperatura wilgotnego termometru na 
godzinę przed zachodem słońca zgadza się z Średnią 
temperaturą dnia następnego w zupełności; w zimo- 
wych miesiącach trzeba od stopni, odczytanych na 
termometrze wilgotnym, odjąć 2°, aby otrzym:ć śre- 
dnią temperaturę dzienną dnia następnego. (dy ter- 
mometr wilgotny wskazuje -|- 20, albo więcej, jako 
średnią temperaturę dla dnia następnego, można się 
spodziewać z pewnością burzy. 

Raut Tow. „Pracy Kobiet“, który odbył się 
onegdzj w Kasynia miejskiem, zgromadził kilkaset 
osób i był niejako świetną zapowiedzią rautu panień 
skiego, który niebawem ma się odbyć na ten sam 
cel. Zgromadził on wczoraj pięknych, przepraszamy, 
najpiękniejszych panien cały zastęp. Nie chcemy tem 
wyrażeniem ubliżyć mężatkom, gdyż i te jawiły się 
w liczbie pokaźnej i również najpiękniejsze. Jeżeli 
się przytem zauważy, że i reprezentanci płci brzyd- 
kiej byli przeważnie nadobni, to śmiało powiedzieć 
można, że raut onegdajszy udał się pod każdym 
względem. Całą zaś udatność przypisać neleży ko- 
mitetowi pań pod przewodnictwem pani Zdzisławowej 
Marchwickiej, które obowiązki gospodyń wypełniały 
z uznania godnem poświęceniem. 

Prócz programu, w którego wypełnieniu muzyka 
30. pułku pod kierownictwem p. Rolla niemałą za- 
sługę położyła, great attraction wieczoru był — 
biorąc na uwagę kasę towarzystwa — bufet. Zwrot 
ten stylistyczny ma oznaczać, że wyborne pasztety, 
ciasta, torty, cukry i owoce, ofiarowane przez panie 
komitetowe, nie tylko zwabiły do kasy sporą ilość 
mamony, ale że podawane rączkami panien '.ędzier- 
skich, Theodoruwiczównej, Dzidowskich, Fuchsównej, 
Paprockiej, Syroczyńskich i Zgórskiej —` stawały się 
prawdziwą ambrozją. 

W obrazach ze żywych osób (cztery pory roku 
i jutrzenka, południe i noe) które podano na zakoń- 
czenie wieczory, wzięły udział panny Bischof, Sa- 
chansk, Bałabanówna, Młodnicka, Knbicka i Chaoie- 
lowska. Układ obrazów, dokonany przez p. Młodni- 
ekiego, wywoływał burzę oklasków. 

Takie pory rku, jutrzenki, noce i dnie dają 
zwycięsko dopłynąć przez ciszę adwentu do weso- 
łej przystani karnawału — co też niebawem nastąpi. 

W konkursie gal. zakładu zastawniczego i 
kredytowsge we Lwowie zatwierdził sąd przedło- 
żoną przez zarządcę masy adwokata dr. Dziędziele- 
wicza pierwszą repartycją, i po wypłatę przypada- 
jącej z mocy tej repartycji dywidendy, mogą intere- 
sowani zgłaszać się w kancelarji adw. dr. Dziędzie- 
lewicza przy nl. Jagiellońskiej 1. 8. 

Influenza. Z Krakowa i Lwowa donoszą do 
Wr. Tagbl.o wypadkach influenzy. W koszarach na 
Wawelu i w szkole Łobzowskiej zachorować miało 
wielu żoinierzy. We Lwowie — według doniesienia 
tegoż pisma — skonstatowano także szerzenie się tej 
choroby. Nam o tem dotychczas nie wiadomo. 

Ulotnił się ze Lwowa Moritz Wachtel, liczący 
lat 30, silnej budowy ciała, blondyn, a to po sprze 
niewierzeniu kilkudziesięciu gnldenów na szkodę fa- 
brykanta kapeluszy Ozjasza Gottlieba. Jest to niebez- 
pieczne indywidnum, a za rozliczne sprawki zbrodni- 
cze bywał jnż karany więzieniem w Peszcie i w Ham- 
burgu. 

Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w domu 
przy ul. Korytnej 1. 5b. Michał Sokoł 3-letni syn 
Michała i Anny Sokołów, dozorców wspomnianego 
domu, pozostawiony sam w pomieszkaniu, bawił się 
ogniem i w skutek tego zapalił na sobie ubranie. 
Zanim pospieszono z pomocą, biedne dziecko odniosło 
nader ciężkie poparzenia nóg, brzucha i twarzy, tak, 
iż po kilknnastugodzinnych męczarniach z kończyło 
życie. Przeciw rodzicom wdrożono postępowanie 
karne, 

Niebezpiecznego złodzieja Gabrjela Hunułę, 
poszukiwanego listami gończemi, kryjącego się pod 
przybranem nazwiskiem Izydora Łopuszeńskiego, wy- 
śledził onegdaj rewizor policyjny Michalewicz. Znale- 
ziono w jego mieszkaniu rozmaite rzeczy, pochodzące 
z kradzieży Zajmował on pomieszkanie w domu przy 
ulicy Garacarskiej l. 38, gdzie mieszkał z kochanką. 

Kradzieże. Panu Tadeuszowi Bojarskiemu, mie 
szkającemu przy ulicy Sykstuskiej l. 2., skradziono 
z kufra ruknie wartości około 300 zł. 

Kupeowi Antoniemu Krzysztofowiezowi skradziono 
onegdaj o godzinie 5. po połndniu zwój koca wartości 
60 zł, Koc ten umieszczony był w drzwiach sklepu. 

Wóz tramwajowy nr. 10., uszkodził w skutek 
nieostieżiej zdy na plaen Krakowskim woźnicę Sa- 
lomona Eogelsberga. 


S e ti — 


li. wieczór humorystyczny Gnstawa Fiszera 
odbędzie się w czwartek 12. bm. w sali kasyna miej- 
skiego z następującym programem:  „Gradulski ma 
głos“, sylwetka komiczna; „Pan Genzehaut na polo- 


„Kapitan Kirył Kiry- 
„Nabałowa bajka“ 


waniu“, scena humorystyczna ; 
łow*, scene charakterystyczna ; 
„Hersz Bałaguła, furman“; „Mąż, który lubi grać 
w karty!“ i „Lejbuś prosto z łaźżui!* — Ceny 
miejsc: krzeszło 1 złr., parkiet 50 ot. Bilety naby- 
wać można od dziś w cukierni M. Kosteckiego, a 
wieczorem przy wejścin do sali. 

W Kole literacko-atystycznem odbędzie się w 
czwartek dnia 12. bm. o godzinie 8. wieczorem od- 
czyt p. Niemczykiewicza „O początkach sztuki“. Dla 
członków wstęp wolny. 

Dla amatorów sportu łyżwowego! Wydział 
Towarz. łyżwiarzy oznajmia, iż, uzyskawszy pozwole- 
nie umieszczenia własnych tablic na ogłoszenia To- 
warzystwa, plakatować będzie odtąd wyłącznie na 
tychże tablicach. Tablice te umieszczono na gmachach 
sądu krajowego wyższego, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, Banku hipotecznego, ma wałach hetmań- 
skich w kierunku nowego gmachu kasy oszczędności, 
na skwerze przy placu Marjackim, na placu Bernar- 
dyńskim i przy skwerze na ul. Akademickiej. Nadto, 
zgodnie z zwyczajem dotycnczasowym, tabliczki s 
oznajmieniem „Dziś ślizgawka*, umieszczone są w 
tym roku w handiach pp.: Buschaka, Baczewskiego, 
Dublowskiego, Hawranka, Spożarskiego i Stromen- 
gora, w aptekach pp. Tepy, Kochanowskiego i Pie- 
pesa, w zakładach fryzjerskich pp. Jahla i Leona, 
wreszcie w eukierniach pp. Bieniedzkiego, Knapa, i 
w kawiarniach pp. Schneidra i Kremera. 


Z a z 
Z izby sądowej. 


(Proces wadowicki). 
| Wadowice 9. grudnia. 

Przy jednym z pociągów oznajmił mu kon- 
duktor Mierosławski, że partja z kilkudziesięciu 
wychodźeów złożona, zaopatrzona w bilety do 
Oświęcima, pragnie wysiąść w Dworach, że jednak 
jedzie z nimi ajent, który ich nie pozwala wy- 
puścić. Dzięki interwencji świadka, wychodźcy ci 
istotnie wysiedli, a wraz z nimi ów ajent (Sad- 
ger).  Sadger rozłoszczony łajać zaczął kon- 
duktora ostatniemi słowy, a gdy miotanie się jego 
nie odniosło skutku, zwrócił się do świadka jako 
naczelnika stacji i w majwyższem uniesieniu wo- 
łał: Ihr seid alle  Eisenbahnschwindler und 
Diebe grożąc, że się postara o jego usunięcie. 
Wskutek tego zajścia świadek złożył doniesienie 
do starostwa, pismo to jednak nie odniosło Żadnego 
skutku. 

Ciekawość ogólną obudziło prze i 
świadka Leona Dittersdorfa, DaćtetnifA mA WLAĆ 
na stacji Nowy Sącz, b. konduktora rewizyjnego 
którego akt oskarżenie wymienia w liczbie tych, 
którzy skaptowani byii dla ajencji oświęcimskiej, 
a w szczególności, że wywierał presję na kon- 
duktorów, aby nie wypuszczali wychodźeów na 
stacjach przed Oświęcimem. 

Prokurator 


i rator na podstawie §. 188 sprzeciwi 
się zaprzysiężeniu świadka, motywując i "ALE 
sek tem, że Świadek pozostawał na usługach 


ajencji. 

Świadek Dittersdorf oświadczył, że 
pragnie korzystać z dobrodziejstwa $, 153 pr. 
kar. i prosił o uwolnienie go od składania ze- 
znań. Trybunał prośby tej nie uwzględnił, zezwolił 
jednak, aby świadek nie odpowiadał na te pytania, 
na które odpowiedź mogłaby ze względów * oso- 
bistych i służbowych zaszkodzić świadkowi. 

P, Dittersdorf opowiada, iż w latach 1887 i 
1888 pełnił obowiązki kontrolora rewizyjnego na 
wszystkich zachodnio galicyjskich linjaeh kolei 
państwowej, i że w tym czasie miał sposobność 
niejednokrotnie poczynić spostrzeżenia co do wy- 
chodźeów. Zeznaje, że zauważył w pociągach po- 
dejrzane indywidua, co do których przypuszczał 
iż są ajeniami pokątnymi, i że tamanią wy. 
chodźców. Wówczas telegrafowsł do Suchej, aby 
żandarmerja zjawiła się na dworcu. Przyjachawszy 
do Suchej, kazał żandarmowi aresztować ajenta, 

andarmerja odmawiała, tłamacząc się brakiem 
pisemnego polecenia. Gdy wypadki takie powta- 
rzały się często, udał się Świadek do p. starosty 
Dunajewskiego z zażaleniem na żandarmerję. 
Przywołany przez starostę żandarm oświadczył 
wręcz, że aresztować nie będzie, bo mu porucznik 
żandarmerji z Wadowic bez specjalnego pisemnego 
pozwolenia aresztować nie pozwolił. 

Z powodu uezynionego oskarżonym zarzutu, 
że powodowali ta. Nacheahlung, żądał adw. i dr 
Goldh a m mer odczytania instrakcjj ajenej wy- 
danej dla personalu ajeneyjnego N. D. 319 e. 
z której się okaże, że ajencja wyraźnie podobnego 
procederu zakazuje. 

Prokurator zgadza się. 

„, Prok. Czyś pan pobierał jakie datki od 
ajeneji ? 

Św. Datków żadnych nie pobierałem, wszel- 
kie zarzuty i pogłoski w tej mierze ubliżają mi 
w wysokim stopniu i dochodzić ich będę na dro- 
dze karnej, jako oszczerstwa, 

Świadka Wilhelma Wioklera 
od kwa zeznań. 

. Przy zawezwaniu świadka Bern i 
kasjera kolejowego z Dziedzic, SKU | 
towna dyskusja między obrońcą dr, Łaz«rskim, a 
prokuratorem. S 

Gdy prokurator przed zaprzysiężeniem świadka 
postawił wniosek, aby na zasadzie §. 183 nie od- 
bierać od niego przysięgi i w wywodzie swym 
podał jako motyw, że świadek „skaptowanym był 
dla ajencji i pobierał od niej pensję,“ powstał obr, 
dr. Łazarski i podniósł, że prokurator niewła- 
ściwie stawia pod pręgierzem opinii publicznej 
csoby, wezwane do rozprawy w charakterze świad- 
ków. Obrońca zaznaczył, że jeżeli przeciw świad- 
kom nie wdrożono oskarżenia, to prokuratorja obe- 
enie nie ma uzasadnionej podstawy narażać ich 
dobrą sławę i piętnować wobec audytorjum i try- 
bunału. Obrońca żądał od przewodniczącego, aby 
zwrócił uwagę p. prokuratora na niewłaściwość 
tego postępowania. 

. Prokurator w odpowiedzi zastrzegł się prze» 
ciw błędnemu zrozumieniu przez obrońcę słowa 
„Skaptowany*, tłumacząc, że przez ten wyraz miał 
na myśli stosunek świadka dawniejszy ze sprawą 
emigracyjną. 

Scysja między obrońcą a prokuratorem zakoń- 
czyła się tem, że obadwaj żądali interwencji prze- 
ACH wychodząc ze stanowiska wzajemnej 
obrazy. 

W dalszym ciągu rozpraw 
świadków Wojciecha Patos gaje GRUSA 
z Krakowa, Grzegorza Palucha, portjera, Fr. 
Skrobaka, naczelnika stacji w Chełmku, Karola 
Kiechbergera, konduktora, Piotra Morasa i Stani- 
sława Skrzyszowskiego, oraz kilku innych. 

Okoliczności przez wymienionych świadków 
zeznawane dotyczyły szezegółów zbrodniczych nad- 
użyć na stacjach, procederu przewożenia i ukry- 
wania wychodźców, okoliczności wyczerpnjąco omó+ 
wionych w akcie oskarżenia, 


uwolnił trybunał 


adi 


Wadowice 10. grudnia. 


Przebieg dzisiejszej rozprawy był niewątpli- 
wie jednym z najważniejszych i decydujących dla 
sprawy momentów. Przesłucbano bowiem szereg 
świadków tz. „oświęcimskich" t. j. stałych mie- 
szkańeów Oświęcima i okolicy, urzędników kolsio- 
wych i personalu kolejowego stacji tamtejszej, sło- 
wem tych, którzy byli naocznymi i codziennymi 
świadkami gwałtów i nadużyć, popełnianych przez 
organa ajencji Herza i przez samychże wspólników 
ajencii na wychodźcach w samym Oświęcimiu. 

Z zeznań przesłuchanych dziś świadków oka- 
zuje się jak kłamliwem i sprzeeznem było dotych- 
czasowe tłumaczenie się obwiuionych ; fakta przy- 
znane przez świadków potwierdziły wszystkie głó- 
wne i zasadnicze punkta oskarżenia w kierunku 
zbrodni gwałtu publicznego i wymuszenia, a nad- 
to wielu charakterystycznemi i jaskrawemi rysami 
uzupełniły ogólne tło obrazu zbrodniczych mahi- 
nacyj spółki oświęcimskiej. 

A co dla sprawy niewątpliwie pierwszorzę- 
dnego Znaczenia jest kwestią, odsłoniły zeznania 
dzisiejsze w całej pełni stosunek i zachowanie się 
władzy rządowej w pierwszym rzędzie do czuwa- 
nia nad b.zpieczeństwem publiczaem powołanej, 
tj. urzędu ełowego a zarazem policyjuego na dwor- 
eu kolejowym w Oświęcimiu. W obec zeznań dzi- 
siejszych nie zbladły bynajmniej twierdzenia aktem 
oskarżenia obięte dotyczące zbrodniczego współ- 
udziału funkejonarjuszów urzędu cłowego Iwa- 
nickiego i Srokowskiego, okazało się bowiem 
że urząd cłowy w zupełności zawojowany był 
przez sjencję, że był w istocie najwierniejszym i 
naju: słuźniejszym: jej sprzymierzeńcem i wykonaw- 
cą jej woli i jej rozporządzeń. Urzędnicy i straż 
skarbowa pospołu z naganiaczami Herza uwijali 
się na dworcu i spędzali wychodźców da kaneela- 
rji ajencji, wspólnie z tymi pachołkami dopuszcza- 
jąc Się majjaskrawszych nadużyć. Z wielu stron 
zwracano niejeduokrotnie uwagę tax kontrolora 
Twaniekiego, jak naczeluika nrzędu Srokowskiego, 
tak wreszcie podwładnych im organów tj. strażni: 
ków skarbowych na niewłaściwość tego postępo - 
wania, na wstrętne i ubliżające władzy rządowej 
stanowisko, jakie urząd zajął w ajencji, popierają" 
wo wszystkiem jej nadnżycia. Na wszystkie te 
zarzuty mieli ci panowie jednę odpowiedź, że ni- 
komu nie do tego, że urząd wie co robi. Z naj- 
wyższem oburzeniem piętnują dziś zgodnie świad- 
kowie wszyscy zachowanie się urzędu i jego czyn- 
ną ingerencję w popieraniu interesów ajencji, 
twierdząc, że postęwaniem tem urząd cłowy sze- 
rzył społeczną demorsalizację i ośmielał ajeneję do 
coraz gwałtowniejszego i zuchwalszego występo- 
nia. Dzięki temu to ubezpieczeniu się na miejsen 
w Oświęcimiu i w starostwie w Białej ajeneja czu- 
ła się panem placu w zupełności. Posiadając w 
urzędzie wpływy i stosunki, rozszerzając coraz 
więeej sieci swej organizacji, terroryzowała wszyst- 
ko i wszystkich do koła. O gwałtach i naduży- 
ciach wiedzieli wszyscy i milezeć musieli bo ajen- 
cja dzięki wpływom i stosunkom umiała zręcznie 
usunąć szkodliwe sobie jednostki. Wiedzieli o tem 
dobrze z przykładów wszysey w Oświęcimiu i w 
tem to właśnie leży przyczyna, że tak długo naj- 
jaskrawsze nadużycia były tolerowane, gdyż bano 
się ajencji jako wszechpotężnemi stosunkami roz- 
porządza,ącej i wiedziano, że dla dopięcia swych 
celów i poparcia swych interesów nie cofnie się 
przed na'gorszemi środkami. 

Około powyższych szezegółów kręciły się ze- 
znania p. Michała Dzikowskiego, urzędnika 
magazynów kolejowych w Oświęcimiu, Leona Al- 
berti ego, urzędnika, Ferdynanda Homola, kasjera 
osobowego kolei Północnej, oraz znacznej liczby 
drobniejszych świadków. 

Najciekawszych i najbardziej wyczerpujących 
1 dostarezyły zeznania pp. Alberti'ego 
i F. Sehabenbeka, urzędnika pocztowego w Oświę- 
cimiu. 

Św. Alberti w ogólnym zarysie podaje stan 
rzeczy na dworcu w Oświęcimiu, charakteryzuje 

ospodarkę ajencji, udział Iwaniekiego w czynno 
jach ajencji i jego ingerencję, wreszcie opowiada 
fakt, którego sam był Świadkiem. Powracając w 
roku 1887 z wystawy krakowskiej, spotkał w po- 
ciągu partję wychodźców, pr 'wadzoną przez ajenta 
Banda. Band przez cały „za8 podróży nakłaniał 
wychodźców prośbą i namową do zakupienia bile- 
tów w kancelarji Herza, a gdy to nie pomogło, 
groził oddaniem ich w ręce żandarmerji i rozka- 
zem aresztowania. Świadek, oburzony tem postępo- 
waniem ajenta, zwrócił mu uwagę na to naduży- 
cie, na co otrzymał obelżywą odpowiedź. Przyby- 
wszy do Oświęcimia razem z wychodźcami, udał 
się do Iwaniekiego z zużaleniem i prosił o are- 
sztowanie Banda. Iwanicki jednak cić 


Fonografować 


lub pisać nos. imy do najrzetelniej- 
ze 


o źródła 
towarów galanteryjnych 
H. Munka jun. w Wiedniu, 
I. Wolizetle 35 i IV. Haupt- 
strasse 3, 0 
Pyszny katalog na Gwiazdkę 


gratis i franco. 


e parawany i ekramy od 
złr. 2:60 do 100 złr za sztukę. 


i śrajowi i wschodnie po 
10, 25, do 50 złr. za sztukę. 


Fartuszki bośniackie, bułgarskie, 
rumuńskie i t. p. od 260 do 
10 złr. 

Kołdry wełniane litewskia po 8, 
16, 25, do 80 złr. za sztukę. 


Korkowe, dywany pod stoły iadal- 
ne po 18, 18, 22, do 27 zir. 


za sztukę i inne artykuły deko- 
racyjne otrzymał w wielkim 
wyborze 2069 


MAGAZYN TAPET 
i przedmiotów dla urządzeń pokojowych 


KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, pl. Halicki I. 2. 


Japoński 


"ZŁ 50. 000 w. Ela już 16, grudma. 


że go to nie nie obchodzi, kazał mn pilnować 
służby i nie mięszać się do tego. Skutek był ten, 
że Band chwycił wych;dźców w jego obecności 
za kark i niemal w powietrzu zaniósł do aiencji 
Herza. 


Warszawa 9. grudnia. 
(Banda Kałuszyńska.) 

Przed sądem kryminalaym toczy się sprawa 
przeciw bandzie opryszków, która przez długi czas, 
aż do początku b. r. grasowała w okolicy Kału- 
Szyna. Hersztem jej był szynkarz Kellmann Oficy- 
ner, a towarzystwo składało się z samych żydów. 
Oficyner, którego nazywano naczeluikiem, upatry= 
wał zamożne osoby i posełał tak zw. „spełniielue 
listy”, z wezwaniem o zapłaceuie znacznej kwoty. 
Jeżeli nie uczyniono zadość wezwaniu, następował 
napad na dom, rabunek, a nawet morderstwo. 
Gdzie to było niemożliwem, walczono deuuncjacją 
potwarczą i oddawano, dzięki przekupstwu urzę- 
dników, najniewinniejszych ludzi do więzienia. 
Luduość była istotnie steroryzowaną, * tembardziej, 
że miejscowa władza stała na żołdzie Oficynera. 
Do rozprawy wezwano przeszło 150 świadków, ob- 
winionych jest zaś 15 osób. 


P:zegląd solityczny. 


* Na onegdajszem posiedzeniu izby poselskiej 
francuskiej, w czasie dyskusji nad sprawdzeniem 
wyboru Jofirina. Laguerre przemawiająe przeciw 
uznaniu wyboru tego, rzekł, że skazanie Ronlan- 
gera było poprostu manewrem wyborczym. Za to 
wyrażenie został przez prezydenta przywołany do 
porządu. Laguerre poprawił się; użył natomiast 
wyrazu: „wysoka polityka sprawiedliwości," ale w 
końeu przyznał, że wyboru Boulangera uznać nie 
można. W dalszym toku swej długiej mowy zga- 
nił okólaik, rozesłany przez ministra robót publi- 
cznych do urzędników, wzywający ich, aby się nie 
wstydziii chorągwi republikańskiej. Tu odszwały 
zię gromkie ozlaski na cześć ministra; a gdy na- 
stępnie Laguerre przyznał się do idei 'republikań - 
skiej odezwały się głosy protestu. 

Sprawozdawca Leveque przemawiał za uzna- 
niem wyboru Joffrina a Laisant w sposób szorstki 
bronił prawa powszechnego głosowania, wśród 
ogóluej wrzawy. Brisson zabrawszy głos wystąpił 
całą potęgą wymowy przeciwko stronniczej opozy- 
cii bulanżystów. „Nie ma dla was wyłomu — 
rzekł mowca zwracając się do bulanżystów — 
armja republikańska czuwa nad całością republiki.“ 
Przemawiali potem Roche, Reinach, Maujan. Osta 
tui z nich nazwał bulanżystów patriotes á qua 
rante sous. Ostatecznie, jak wiadomo jest z tele- 
gramów, wniosek Derouleda o uznanie wyboru 
Boulangera za ważny, upadł 370 głosami prze- 
ciw 128. 

(Telegramy z innych pism). 

Aschabad 9. grudnia. Według nadesłanych tu 
wiadomości, ani w Teheranie, ani w nadkaspij- 
skich prowinejach rosyjskich, ani w Ohorosanie 
wypadków cholery nie było, grasuje za to ona 
dość mocno w Persji środkowej. (4). półn.). 


Berlin 9. grudnia. Obiega tu pogłoska, żo ce- 
sarz na wieczorze u ministra wojny odezwać się 
miał do Miquela w te słowa: „Pan jesteś czło- 
wiekiem według mego serca, to co mówiłeś w 
Frankfurcie, że wszystkie istniejące stronnictwa są 
rupieciem, jest i mojam zdaniem. Ja znam tylko 
dwa stronnictwa, jedno, które jest za mną, 
drugie, które jest przeciwko mnie. (4j. półn.). 

Sofja 9. grudnia. Stambułow zachorował na 
raka na języku. tan zdrowia jest niebezpieczny. 
(Aj. półn.). 

Petersburg 10. grudnia. Goniec urzędowy 
donosi, że książę Ludwik N:poleon przeznaczony 
na służbę do 44 niżnozorodzkiego pułku dragonów 
w stopniu podpułkownika. otrzymał urlop za gra- 
nicę do 15. kwietnia 1890 r (Wiek). 

Ateny 10. grudnia. Doszła tu wiadomość, iż 
przywieziony przez Ratiba paszę ferman sułtański 
został dnia 6. bm. uroczyście ogłoszony w Kanei 
Ferman ndziela powszechasj amnestji politycznej, 
od której jednak wykluczone zostały te osoby, 
które wyrokiem sądu wojennego skazane zostsły, 
lub które należą do twórców powstania. Fermau, 
który w ogóle zawiera 10 artykułów, zarządza da- 
lej zmiany dotychczasowego statntu krajowego, a 
najważniejszą z nich jest nominacja jeneralnego 
gubernatora, tudzież administracyjnych i sądowych 
urzędników ; inue postanowienia odnoszą się do 
ustawy wyborczej do zgromadzenia narodowego, 
do żandarmerji i ściągania podatków, W końcu 
wzywa ferman zgromadzenie narodowe, aby uchwa- 
liło nowe podatki celem pokrycia ubytku połowy 
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Promesa na los kredytowy, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Grudnia 1889. 


IMIERZ LEWICKI © | 


Lwów, ulica Trybnnalska 


Hp skłed dla m żel Szkła i Towarów mieszanych. 


ppa s Woptawy Ślubne 
najnowsze serwisa porcelanowe, od zł. 1680 zł na 12 osób, do zł. 120 
na każdą cenę serwisa do herbaty, szkło stołowe kryształowe, garnitury do 
umywalni od zł. 5'%5 do zł. 30 komplet, 


Chińskie srebro i Alpaka, Samowary. 
Ceny stałe bardzo tanie! 


dochodów cłowych. mających na przyszłość przy- 
paść Porcie na opłacanie służby bezpieczeństwa 
publicznego. (Cz.). 
Berlin 11. grudnia. Parlamentowi przedłożo- 
„białą księgę“ o zakazie przewozu świń nie- 
Pian Księga ia zawiera 128 dokumentów, po- 
między temi wykazy statystyczne o rozszerzeniu 
zarazy pyskowej i racieowej w Niemczech, oraz 
w sąsiednich państwach od Wschodu. Najnowszy 
miesięczny wykaz pozwala skonstatować znaczne 
zmniejszenie się zarazy w Prusiech. (G. L.). 
Buda Peszt 11. grudnia. Izba posłów przyjęła 
do wiadomości odpowiedź Tiszy na interpelację 
Polonyiego w sprawie nadawania crderów. (G. L.) 
Berlin 1i. grudnia. Zjednoczony związek szwaj- 
carski wybrał prezydentem związku na rok 1890 
Ruchonneta, radykała z kantoun Waadt, 149 gto- 
sami na 154 głosujących, wieeprezydentem libe- 
ralnego konserwatystę Welti'ego z Aargau 144 
głosami na 162 głosujących. (G. L.) 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 
Wiedeń 11. grudnia. Dz'ś odbędzie się po- 
siedzenie Koła polskiego ; przedtem jednak pewna 


część posłów zaprosiła bawiącego we Lwowie p. | 


Mochnackiego na poufne prsiedzenie, na którem 
omawianą będzie sprawa subwencjonowania przez 
rząd lwowskiej szkoły przemysłowej. Dopiero po 
omówieniu poufnem, przyjdzie sprawa ia na po- 
rządek dzienny obrad Koła. 

Wiedeń 11. grudnia. W komisji prawniczej 
rozpoczęła się debata szezegółowa nad ustawą o 
wynagradzaniu niesłusznie zasądzonych. Karol Le- 
wakowski żądał, ażeby pozostano jeszcze przy de- 
bacie jeneralnej, gdyż pragnie on postawić także 
wniosek o wynagradzaniu tych, którzy bez swej 

winy trzymani byli w więzieniu śledczem. Swoje 
żądanie motywował Lewakowski w dłuższej prze- 
mowie, w której powoływał się na wniosek Ma- 
deyskiego i na proces tz. socjalistyczny, który nie- 
dawno odbywał się we Lwowie. Wprawdzie uwol- 
niono oskarżonych, ule przez trzymanie ich w 
śledztwie wyrządzono im znaczne szkody. Lewa- 
kowski domaga się, iżby uchwałouo ustawę, która 
upoważniłaby przynajmniej ministra sprawiedliwo- 
ści w wyjątkowych razach przyznawać takim, 
niewinnie w śledzwie trzymanym, pewne wynagro- 
dzenie, 

Minister sprawiedliwości słuchał mowy p. Le- 
wakowskiego — ponieważ zaś tenże wyto vał róż 
ne ustępy z prze iówienia prokuratora (np. owo 
zdanie, iż „studjum dzieł ekonomicznej treści 
świadczy o kierunku socjalistycznym, oskarżonych *) 
przeto p. minister oświadczył, że z całą troskli- 
wością poinformuje się w sprawie tego procesu. 
Jaques przychylił rię do wywodów Lewakow- 
skiego, ale równocześnie prosił, ażeby przez to 
nie opóźniać narad komisji.  Lewatowski może 
przecież postawić w tej sprawie samoistny wnio- 
sek, nie naiażając komisji na dłuższą przerwę. 
Po tem przemówieniu Jaques rozpoczęto specjalną 
debate nad usta wą. 

Izba panów odbędzie we czwartek pierwsze 
posiedzenie; na porządku dziennym wybćr komisji 

z 21 członków dla przedłożenia rządowego w spra- 
wk zmiany ustaw szkolnych. 


Teiegramy „Uziennika Polskiego”. 

Gorlice 11. grudnia. Przy wyborze do rady 
powiatowej gorliekiej z grupy gmin wiejskich na 
214 uprawnionych wyborców stanęło do urny 194 
głosujących, wybrani 
Skrzyński, ks. Walenty Pelz, dziekan obrz. łać. 
ks. Stefan Chyłak, dziekan cbrz. gr. kat., nadto 
znaczną większością głosów Józef Brach, Dragan 
Mikołaj, Furmanek Jan, Kowalezyk Wanio, Ko- 
rzeń Józef, Honczaryk Jurko, Roman, Antoni, 
Sandowiez Tymko Udziela Seweryn. 

Wiedeń 11. grudnia. Z Krakowa i ze Lwowa 
donoszą o wypadkach influenzy, która ma panować 
także w pogrzniecznym pasie Galicji. Z Berlina 
i Gdańska donoszą również o całej masie wypad- 
ków ipfluenzy. We Wiedniu zachorował na tę sła- 


bość znany profesor Scbroetter. 
Praga 11. grudnia. Związek akademików n- 


chwalił ofiarować datek na rzecz pomnika dla 
Husa. Uchwała ta została przez reprezsntanta rządu 
zawieszoną. 

Londyn 11 grudnia, 
że konstytuanta 


Z Rio Janejro donoszą, 
narodowa zamierza zamianować 


- mo saoi a 


tylko za Í H 50 ct. 
w kantorze wymiany 


zostali 192 głosami Adam. 


KITZ i STOFF, Lwów pl. Halicki 1 


cesarza Dom Pedra dożywotnim prezydentem ho- 
norowym, ażeby w ten sposób dać mu dowód 
swego szaennku i wdzięczności. 

Berlin 11. grudnia. Strejk w kopalnich węgla 
wydaje się nieuniknionym. 

Berlin 11. grudnia. Sposób, w jaki cesarz 
Wilhelm odznaczał na każdym kroku Miquela 
w Frankfurcie wzbudził tu powszechną uwsgę. 

Voss. Ztg. widzi w Miquelu przyszłego 
kanclerza państwa. 

Dortmund 11. grudnia. Jeden z przewódców 
streiku wydalony poprzednio, został przyjęty do 
roboty, co zdaje się świadczyć o skłonności pra- 
codawców do zgody. 

Bukareszt 11. grudnia. Senat nehwalił odpo- 
wiedź na mowę tronową która jest właściwie pa- 
rafrazą tejże. 

Berno 11. grudnia. Zgromadzenie związkowe 
wybrało prezydentem związku Buchoneta (rady- 


kalny), wiceprezydentem p. Welii (liberalny). 

Wiedeń 11. grudnia. Jenerał Hilbert Loehneysen, 
mianowany zosiał komendantem dywizji kawalerzyckiej 
we Lwowie 

Wiedeń 11. grudnia. Kredyty 21687, auglosy 
14790, landerbanki 21920, węg. złota renta 100 70. 

Wiedeń 11. grudnia. Koło polskie odbywa 
właśnie posiedzenie, na którem jest obeeny prezy- 
dent m. Lwowa Mochnacki. 

Koło uchwaliło przychylić się do życzenia 
miasta Lwowa w sprawie założenia wyż. szkoły 
przemysłowej i wysłać do ministra Gautscha 
deputację, złożoną 4 prezydjum Koła oraz Mochna- 
ckiego, Niemezynowskiego i Borkowskiego. 

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do wie- 
czora. 

Niektórzy posłowie polscy agitują za tem, 
ażeby zwołaną została dodatkowa sesja sejmowa 
z powodu nędzy w kraju. 

Wiedeń 11. grudnia. Już jutro ma komitet 
egzekutywny zawiadomić poszczególne kluby o re- 
zultacie obrad swoich. 

Belgrad 11. grudnia. Dziennik urzędowy ogła- 
sza rozporządzenie rejencji, mocą którego rozwią- 
zany zostaje układ zawarty z towarzystwem dzier- 
żawiącem monopol soli. Rozporządzenie to poleca 
ministrowi finansów rozpoczęcie rokowań z dzier- 
żawcami monopolu w sprawie zwrotu udzielonej 
im pożyczki i wysprzedaży zapasów soli. Zarząd 
monopolu soli przejdzie prowizorycznie do rąk za- 
rządu monopolu tytoniowego. 


Berlin 11 grudnia, Jak donoszą do Köln 

Ztg. z Rzymu, kongregacja umieściła książkę p. t. 
„Przyszły papież*, wydaną przez paryskiego dzien- 

nikarza de Bonnefon, którego swego czasu wypę- 
dzono z Berlina, na indeksie książek zakszanych. 

Bruksela 11. grudnia. Donoszą, ża niemiecka 
dyplomacja pracuje gorliwie nad małżenstwem wło- 
skiego następcy tronu z córką króla belgijskiego, | 
Klementyną. 

Petersburg 11. grudnia. Epidemja coraz bar- 
dziej się wzmaga. Wdarła się już między wojska, 
szpitale wojskowe są przepełnione chorymi. 

- Londyn 11. grudnia. Times dowiaduje się 
z Zanzibaru o nowych szczegółach zagi- 
nięcia ekspedycji Petersa. Mianowicie 
miało jego obóz napaść o północy 1.300 Somali- 
sów, tak że nikt nie zdołał uciec. 

Stsnley był obecny dzisiaj na pokładzie an- 
gielskiej korwety „Turquoise* przy służbie bożej, 
a potem miał przemowę do załogi, w której mię- 
dzy innymi powiedział, że wyprawy swojej 
nie uważa bynajmniej za ukończoną, 

Paryż 11. grudnia. Paryska rada miejska wy- 
słała do rządu brazylijskiego następującą depeszę : 
Paryska municypalność składa brazylijskiemu na- 
rodowi najgorętsze życzenia, wyrażając radość z po- 
wodu powstania nowej republiki w A meryce. 


Wiedeń 11 grudnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosne 909, żyto 860. 

Buda-Peszi 11. grudnia. Obiegają tu pogł ski, 
że przy konwersji węgierskich obligacyj jademnizaogj. 
nych dopuszczono się fałszerstw wielką 
skalę, a to przez wydrukowanie AOC R ch 
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Bruksela 11. grudnia. Wczoraj 
pałacu królewskim obiad familijny, 
Przygoiowują wielką manifestację przeciw niedziel- 
nemu głesowaniu w izbie. 
W Amsterdamie zniszczył pożar hotel i kawarnię 
Szwajearską i przyległe budynki. W płomieniach zginął 
ośmioletni :hłopak. 
Rzym 1]. grudnia. Minister marynarki zamierza 
zażądać nowego kredytu. 
Londyn 11. gruduia. „New Jorker Herala* doacsi 
o założeniu międzynarodowego banku kato- 
lickiego w celu popierania papieża z kapitałem za- 
kładowym 500 miljonów. Siedzibą banku ma być Nowy 
sa a filje jego będą we wszystkich głównych miastach 
uropy. 
Z Yoapstadt donoszą, że brytyjski parowiec „Monar: 
cha* spalił się na otwartym morzu. Największa część 
załogi zginęła. 
Dwa pociągi zderzyły się ba linji Mancbester-Bury ; 
wiele osób zostało zabitych. 
Korespondent „Daily News“ 
sarza Dom Pedra. 


odbyt się tu w 


miał posłachanie u ce- 
Ten oświadczył, iż nigdy nie będzie 
abdykował, a ofiarowanej mu listy eywilnej zrzeka się na 
korzyść zadłużonej Brazylji. 

Paryż li. grudnia. Krążą tu pogłoski, 


że Naquet, 
ktorego wybór na deputowanego 


miał być uniewatnio- 
nym, dobrowolnie składa mandat i usuwa się z życia po- 
litycznego. 

Jak wiadomo, obecny deputowany 
Terrail-Mermeiz, 
na 4 miesiące 
1ż ogłosił w 


izby franeuskiej, 

hył skazany przez policję poprawczą 
w ęzienia, prócz kary pieniężnej, za to, 
„Cocarde“ akta najwyższego 


trybunału, 
która miał współce z innymi wykraść. 


Tymczasera pray- 
znał się dobrowolnie jeden z robotników zajętych w dru- 
karni Wionellota Warion, że to on te akta w calach 
prywatnych wykradł i redakcji , Cocarde“ doręczył. Z tego 
powodu musiano całe postępowanie sądowe obalić i sprawę 


tę raz jeszcze przed sąd przysięgłych wyprowadzić. Try- 
bunał apelacyjny przystał już na to. 


Paryż 11. grudnia. Prasa francuska z zadowole- 


niem konstatuje paaviazna głowa Crispi’ego przy sposo- 
bności debaty adresowej. 


NADESŁANE. 
Zgłoszenia ndziałów 


w celu uzupełnienia potrzebnego kapitału do 
budowy hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 
przyjmuje i bliższe wyjaśnienia daje Emil Berte- 
miljan Brajer we Lwowie, Brajerowska, 10. 
==" 
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Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fstografii aż do natnralnej wiel. 
Kości, SEAN bez zatraty podo>ieństwa 


Zakł 
(otczrakkny J. Hennera, OR ir 
T 


Adwokat krajowy 


Dr. Stanistaw Tabaczyński, 
mieszka przy ul. Kopermka 15 a, w parterze. 


a 


Dr. Juljan Czyrniański 


ulica Jagiellońska l. 7, L piętro, 1986 
erd. od godz. 9. — 10. przef poł. i od 3. — 5. popoł. 
EEEE ARR |. 


I Zmieniłem ceny fotografiji 
tuz. wiz. całe figury 3 zir., */, tuzin wizytowych 3 złr. 
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W piątek 13. b. m. będzie na mojej wystawie ne- 
wo urządzonej do widzenia najnowsza ozdoba stołu w- 
dālnego, ze szkła opalizowanego, przedatamiijjca łabędzi, 
pływających Pomipi kwiatami. Wykonane na zamó- 
wienie hrabiny R Kaztaloza Lewicki 
ul. Trybanalska. 


Kalendarz Ste" 


IstrOWAny Kwomemk NINA 


(nakład trzeci) 
M wyczerpany |!!! 


Zakład galaniarpino- ntelioatorski 


i wyrób kartonów wgłębianych 


(Passepartouts) 


Jana Kosłiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 26 
naprzeciw sądu karnego 
przyjmuje do wykonania wszelkie roboty 
w zakres tego zawodu wchodzące. 


- wszystkie 


f: 


Ces. król. uprzywil. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 


—___B__B_H_R 


kupuje i sprzedaje 1011 b 


REGENEARTA £ RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


JANA RIRDLA we LWOWIE. 


Ceny hnriowne: Pp. 
dla szpitali, 


Z ces. król. | 3 uprz. fabryki 


1659 


PLOTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie Inianne wyroby 


poleca najtaniej handel 


odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 
zakładów kąpielowych i publicznych. 


—=—  ——  — m zn” w 


Zledeśi z prowincji uskuteczpiamy 


+ natychmiast i na żądanie za zaliczką, 


PPPOE 


ni P T las 


"40 AG 774 T ama” 


o nC ana — "notune Tue 'Auatrsia Ina wazotnawii ime nabimeri 


$ 


Taere pr l o c 


Drobne ogłosze 


Doniesienia rozmaite. 
po l'j centa od wyrazu. 


udr ryżowy do twarzy i do wło- 
sów. Cona pudełka 35 ct., poleca A. 
4 


P 


Pokorny, magister farmacji Wałowa. 


iuro nauczycielek, bon i piastunek 
dzieci Józefa Mittiga, ul. Sykstuska 2. 


portepjan za 60 zł. do sprzedania 
A pod l. 3 ul. Ormjańske, II. piętro, 
nr. drzwi 16, od 2 do 3. popoładniu. 809 


upna folwarku około 100 m. 
z dobrymi budynkami, blisko kolei, 
oraz dzierżawę, od 200 do 300 m. 
dobrej gleby poszukuje ratychmiast 
Ajencja dóbr Wereszczyńskie- 
go, Lwów, Krakowska 15. 811 


roszę czytać! Wina dalmatyńskie, 
t. z. „Schiller“ austrjackie, węgier 
skie, liter 40 ct., '/, litr 40 ct. i wyżej. 
Z poważaniem 0. Garfunkel, Wało- 
wa 9. 801 


pana e cad poczt i telegrafu 
rutynowany, poszukuje admini- 
stracji, albo posady przy większym urzę- 
dzie pocztowym. Adres: A. B. „Dziennik 
Polski*, Lwów. 297 
Misy subjekt znajdzie natychmia- 

stowe umieszczenie w handlu towa- 
rów mięszanych i win J. Sklenki w Ka- 
mionce stramiłowej. Z prowincji mają 
pierws eństwo. 798 


Á c 
ukiernia Antoniego Tesarza 
w Czerniowcach, poleca na święta 
B:żego Narodzenia sorbety o rozmaitych 
gatuukach jako to: wanilowe, kawowe, 
orzechowe, pistaciowe, anasowe, poziom- 
kowe, malinowe, akaciowe, czerechowe, 
de eniowe i wszelkie inne gatunki w sło- 
ikuch */, kiłogr. 6) ct., 1 kilo 1 złr. 20 et. 
ponow rutynowany, Poznań- 
czyk;, poszukuje umieszczenia jako 
rządca lub administrator folwarku. 
Nadto, będąc należycie obznajomiony z 
wszelkiemi czynnościami biórewemi, 
przyjmie posadę kasjera rachini- 
strza, lub inną manipulacyjną w banku, 
albo w jakiejkolwiek innej instytucji. 
Informacji udzieli: Woy K. P. Admini- 
strator dóbr hr.’ Chłapowskiej w Strzę- 
piniu, poczt: Granowo (powiat Kościan, 
Wks. Poznańskie), 05: 


aucjonowana c. k, ekspedy- 
torka pocztowa i telegra- 
fisika, mogąca zarazem udzielać lzie- 
ciom p. pocztmistrza lekcji muzyki, języka 
francuskiego, niemieck'ego i przedmiotów 
szkolnych, poszukuje posady od 1. sty- 
cznia 1890 r. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje do dnia 20. b. m. prosząc zaraz 
o dekładne podanie warunków M. Z. poste 
restante Tarnów. 81/4 


soba starsza, znająca się na prowa- 

dzeniu domu, przyjmie obowiązek do 
dzieci, zajmie się z serdecznem poświę- 
ceniem do towarzystwa lub pielęgnacji 
osób chorych. Stanowisko osób obojętne. 
Bliższej wiadomości udziela łaskawie 
w handlu płócien WPana Riedla. Plac 
Marjacki. 

utki cygaretowe z najlepszych 

fraucuskich papierków, 1000 sztuk za 
1 zł. poleca fabryka tutek Wandy 
Prachtl, Rynek 1 3, Lwów. Łaskawe 
zamóxienia z prowincji wysyłam odwro- 
tną pocztą. 812 


soba młoda z dobrego domu, ele- 

gancka, od natury nieupośledzona, 
Polka, władająca dobrze językiem nie- 
mieekim, poszukuje posady towarzyszki 
lub reprezentantki domu, także u osób 
stana wolnego, wdowceów, posiadających 
dzieci, których wychowaniem by się za- 
jęła, jak również i gospodarstwem, wy- 
magania skromne, łaskawe zgłoszenia: 
Alicja 21, poste restante Lwów. 810 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


okój kawalerski. Pokój z kue 
chnią. Magazyn. Stajnię. 
Strych na zb że ete. wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera w godzinach 9.—1. i 3.—6. 803 


amojskiego 16, 3 pokoje, przed- 
pokój, kushnia, I. piętro do wynajęcia. 


| EZ Żak 
Korespondencja prywatna. 


Dr. praw (katolik), który wnet otworzy 
kancelarję adwokacką, chcąc się ożenić, 
pragnie poznać pannę lub bezdzietną 
wdowę z odpowiednim majątkiem. Za 
dyskrecję ręczy honorem. Listy pod adre- 
sem; Dr. Ami do Adm. „Dzien. Polsk.* 
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© BIURO DZIENNIKÓW $ 
przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 
nych. 1326 Ó 


we Lwowie 0 
dla wszystkich gazet całego swiata 
COECOCEC©ECEC©UCOEG© COCO 


©>© © 


ulica Karola Ludwika l. 9. Q 
po oryginalnych eenach redakeri- 0 


A 
v 
0 
e) 


Inżynier 
z 10-letnią praktyką szuka wspólnika 
z „kapitał -m około ŻU.U00 złr. w celu 
utworzenia korzystnego przemysłowego 
interesu we Lwowie. Oferty z podaniem 
dokładnego adresu do dalszego porozu- 
mienia się składać należy w Administracji 


„Gazety Nąrodone,* (Łyczaków 3) pod 
znakiem T. D. 2066 
Na Gwiazdkę! 
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Na Gwiazdkę! 


Znakomita jesienną 


BRYNDZĘ liptawską 


po 42 et. kiio 


różnorodne SERY 


POWIDLA węgierskie |-M 


po 40 et. kilo 1947 a 


poleca handel 


St.Markiewicza 


we Iwowie, w Rynku l. 42. 


AFE DD > 
I Handel wywozowy 


JARAM 


pod irma L. Knoreck, Kraków, 
zukupuje każdą ilość łownej zwierzyny 
tak w kraju jakoteż w Królestwie 
Polskiem, płacąc gotówką po cenach 
Jakna wyższych: surzedaje zaś, tak 
w częściach, jakotoż w całości, po ce- 
uaeh targowych w swej realności za 
Wisłą i w handlu Karola S$ hulea przy 


ulicy Florjańskiej. 
MY piwnieach hotelu Europejskiegu 
posiada powyższy handel znaczny Za- 
pas najsalachetniej:zyeb 204 


Jable 


krajowych. jako to: Sztetyny czerwone, 
białe ı zielone. Reuety 1 Meszauckie, 
ktore sprzedaje tamże od 4 do 3 ct. 
£a funt. Oraz rozsyła takowe na za- 
mówienia pocztą lub koleją, nie liczące 
opakowania. 

Adres handlu tak na listy jakoteż 
telegramy: „MKnoreck, Kraków". 


ZE ac 


Wydawaa i redaktor i odpowi 


Tala Aa) 


Kraków ulica Krupnicza I, 30 
5 Biuro umieszczeń 


Lnlmiiy Z Gilik 
Skowrońskiej 


kone. przez W. e. k. Namiestnietwo, 
poleca 
Nauczycieli, Nanczycielki, 
Wychowawczyni i Bony, 
Polki, Francuzki, Niemki, 
i na żądanie Angielki. 1844 
|. A AR M M M dd 


) 
s 


Dobre i tanie, przydatne na podar- 
ki na Gwiazdkę. 
Za tylko 450 daję od dziś kompletny 
garnitur stofowy z czystego 8. k. patent. 
Phonix. Pozosta:e on zawsze jak 13-łuto- 
we srebro białym i składa się z 6 noży 
stołowych z w mitowanemi st lowemi 
klingami, 6ciu widelców, 6 łyżeczek 
6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj. 
1 masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 450 et, a pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualuie zali- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Grudnia 1889 


Złoto i srebro w płynie 
do pociągania ram i przedmiotów 
z drzewa, szkła, porcelany i wszel- 

kich metali — dalej 
Pozłótkę 
do pozłacania i posrebrzania orzechów, 
złoto szeleszczące, pyłek złoty mieniący, 
poleca 2056 d 
Józef Hanke 


wc Lwowie, Rynek 1. 38 


Podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Czyste, sta e veslawskie czerwone 
i białe wina w eleganckich 5 kilo- 
wych b ryłkach ałr. 3:50 et. franco 

za pobraniem. 2968 


Jerzy Lehner, Vóslau. 


— |. NA 
Jedyny pewny środek XIX. wieku 


„EXSICCATOR” 


osusza wilgoć, niszczy grzyb drzewny 
ie [ih 
Broszurki, franko bezpłatnie. 
Adres: Ritter, „Exsiccator" 
w Krakowie. 1951 
— — 


Buchalter 


obznajomiony zupełnie z podwójną bucha l- 
terją i wazystkiemi czynnościami kanto- 
rowemi, mówiący po niemiecku i po pol- 
sku, znajdzie umieszczenie w handlu 
drzewem Miohała Fischera, we 

Lwowie. 2057 


“Zinca 2007 
i szczęki 


naturalnym całkiem podobno i do 
żucia  żupełnie zdatne, jakoteż 
wszelkie reperacje zębów sporzą- 
dza się podług najnowszej meto- 
dy bez bolu, trwale i tanio w atelier 
b. asystenta Dra van de Hoope 


B. BERG? RA 


we Lwowie ul. Dominikańska, I. 5. 
>0r4 


fiina 


W Buda- Peszcie 
ulica FHatvańska 9 i 10 
Skład towar. specjalno-gal. 


róg placu 


Nin ejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że magazyn nasz otrzymał już 


na podarunki 


wielką kolekcje nowości 


w towarach specjalno - galanteryjnych, biżnterji, parfnumerji, 


czką załatwia sę szybko i sumiennie. 
B»ilsam w Wiedniu 


2. Stefaniestrasss 2. (Stefanienh=f). 
Biuro 61. D. P. 2038 


Ogrednik 


Żonaty, 38 lat majacy, 20 lat w zawodzie 
p^ domach magnackich, posiadający pię- 
kne swiadectwa ; zakłada inspekta, ogrody 
warzywne wczesne w ziemi i w gruncie ; 
prowadzi sztucznie szczepy i róża i urzą- 
dza kląby, oranżerje, szklarnie, cieplar- 
nie, Zakłada i prowadzi sady i zaa 
bodowlę nasion, jarzyn i kwiatów. Posadę 
obejmie na «rdynarją w grudniu lub sty- 
czniu. Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 

D. L. ogrodnik, ul. Gołębia 6, 


HANDEL 
Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 
wszystkie gatunki 


KAWY 


w smaku czystym i aromatycznym 


toaletowych i do podróży, wyrobach z bronzu, skóry, drzewa i pluszu, majoliki, 


szkła, 


Biżuterja : Bogaty skład 


nowościami, z których na większą 
turknsy w oprawie srebrnej lub metalowej. oraz biżuteria czarna źeLowa. 
„Jako specjalność, prawdziwe francuskie imitacje brylantów (Pierra de S rass) 


KESMARKY & ILLÉS 


W Widni Magasin dl bon Marché a Kerishedzio 


A EE 


| WIEDEŃSKI MAGAZYN 
$ „AU LOUVRE” we Lwowie 


E M. BERNFEELD 
plac Kapitulny liczba 3. 


Senzacyjnie tanie stała ceny! 
Najw ększy wybór stauików trykoto- | 
wy.h w każdym gatunku na wieczorki, iz" 
koncer(a, do teatru i szczególne oko- 
Jiczności pn złr. 2:50, 3:20. 4, 5,6 
6, 8 do 12. Nowości w kapeluszach FEE" 
damskich, welonach, koronkach, wstą- 
żkach, fichus, czepeczkach, fartuszkach, thusteczkach, pońszochach i wyrobach 
peńezoszkowych. Wielki wybór ręcznych robót i bielizny dla dam i dzieci Wielki 
skład kiockowych nicianych koronek haftowanych szlarek i wstawek dla dam 
i dziecinnej bielizny. 

Nowośei w dziecinnych sukienkach i fartuszeczkach (przepaskach po 70 et, 


Rok. Szczególna i znakomita sposobność kupna jak długo zapas starczy. 
50 sztuk stebnowauych jedwabno - atłasowych kołder w rozmaitych kolorach, 
(sztuka S$:50, z kaszmiru a łasoweg» 6*20, kocyki od 1:95, 2:40 do 3 złe. 


(|Wschodnie chemilla kocyki obustronue pierwszej wielkości złr. 1*25, drugiej wiel- 


kości 2:60. największej sorty 3:90. Kocy flanelowe po złr. 220, 2:90, 3:50, 
5, 6, 9 do 12 złe Derki złr 1-45, 1:80, 250, 4 do 6. Kocy do podróży 
i sannej. imitacji skóry tygrysiej złr. 6:90, S50 do 12. 

Prawdziwe wsehodaie Tunis firanki i portje y (zawsze para) złr. 3°75. 
Marocco firanki złr 4:20, Tracezuada-firanki złr 475, Bagdad firanki złr. 4-50, 
Jutowe portjery (2 vołowy) I draperija i 1 ambrassa, wszystko razem złr 1-75, 
w lepszym gatunku złr 2*20 do 2:90 do tego stosowny garnitur składający się 
4 2 kap na łóżka i obrusa złr. 4:40 do 6-50. Kompletnie przystosowane białe 
koronkowe firanki (Brussel) na całe okno złr. 1-90, 2°50, w najlepszym gatunku 
złr. 3:50 do 6. Wielkie salonowe dywany i dziecinne dywaniki złr. 4'10, 4:80, 
6°50, 7:50, angielskie strzezone od złr. 8°60 i wyżej Resztki chodnika 8—12 
metr cała resztka © złr. do 4:50. 

, Oddział dy „anów, zaściółek, koców, kołder, dywaników i okazowych przed- 
miotow znajdu e się na pół-piętrza Moja ekspedycja filjalna we Wiedniu, przy 
ulicy Rothenthurmstrasse Nr. 37. Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem, 
albo za poprzedn'em nadesłaniem kwoty. Illustrowany cennik towarów wysyła się 
na prowincję gratis i franko. 2001 

Z głębokim szacunkiem 


Magazyn „AU LOUVRE' plac Kapituiny we Lwowie. » 
POOO >©>>0>€© OOO Y 
HERBATE Familijną 

'. kilo 180 i 2 ztr. 
+ Znakomite WYSIEWKI z herbat 
'"„, kito 140 i zir. 170 


poleca handel 


ALBERTA SZKC WRONA 


Lwów, Plac Marjacki 1. 7. 
»€3-€3 > €3-€3-€>€>-€3-€> €3€3-€54% 


w 


W Buda-Peszcie 
ulica Kcrćpeska 
Skład artykułów do podróży. 


W Buda.Peszcie 
Kerepeski Grand Bazar. 


we Lwowie 
Marjackiego i ulicy Teatralnej — dom kapituły. 


Bożego Narodzenia (,„Gwiazdkę”) 


przyborach 


oraz w wyrobac> japońskich, i tak: 


biżuterji damskiej i męzkiej, p większumy codziennię nadchodzącemi 
nwagę Zasługnią prawdziwe korale, granaty, ametysty, 


w Bro kach i kolczykach. Oprawa tych jest ta sama co brylan'ów prawdziwych, t. j. a jour 


"lbo p łua ze srebra albo 
T—, 8—, 9 


TY 


10 — do 12 —. 
z zwykłemi uszkami w oprawie srebrnej 


złota l4-karatowego, kolczyki takie są w cenie zł. 4:50, 5:50, 6:—, 
Broszki od zł. 6 do 20. Kolczyki w tańszem wykonaniu 
po zł. 150 i 250. Kolczyki z prawdziwych korali 


lub granatów td ct. 85 do zł. 7—, z prawdziwych ametystów od zł. 225 dozł.5' - i wyżej. 
Ciągłe nowości w biżutenji fantazyjnej tak w broszkach, jako też i w branzoletkach. Broszki 


po et. 30, 40 du zł, 1'— i znacznie wyżej, 


Branzeletki srebrne od zł. 1:50 do zł. 15 —, 


Branzoletki metalowe złocone od et. 40 do zł. 5*— i wyżej. 


Z biżuterji męzkiej 
szpilek do krawatek i. t 


wielki wybór łańcuszków do zegarków, spinek do koszul i imanszet, 
P. 


Perfumerja : Mydła tvaletowe i perfumy z najlepszych fabryk francuskich i angielskieli od Ed. 


Piueud. Beyly Atkinson, 


Gosnel et Comp., również z fubryk krajowych od Tien Nuglisch, 


Fr teha i innych, Prawdziwa Woda kolońska zwykła po ct 25140, najlepsza po ct. 50 i zł. 17—. 
Przybory toaletowe : Wszelkie artykuły toaletowe, jako to: Lustra grzebienie, szczotki, 
szCzo'rezki do zębów i paznokci, szpilki i grzebyki do włosów, szyldkretowe, rogowe, jasne 
i ciemne, puszki do pudru, maszynki, żelazka do zapiekania włosów i t. p. wiele innych rze- 


to: zarazem z lusterkiem 


fotografje i t. p. 


i ua akta, ksiązki 


5 k. Mocca arabska . zł. 10:80 
5 „ Jawa złota. . „ 10:80 
5 „ Ceylon grubo ziarn. „ 10:80 
5, „ Średnia. . „ 10:40 
5 „ Kuba wyśmienita. „ 10— 
5 „ Laqusira gruboziarn. „ 960 
5 „ Guaten:ala © „» RDŻO 
5 „ Santos Pow «o g NOR 
Franko na każdą stację pocztową 


w Galicji. 1919 a 
| RZN RÓ a o 


CHOROBY PIFRSIOWE 


Syrop z Podłosforani Wapna 


pp. GRIMAULT et Gie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia dzialanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płuene w sucholników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się noene ustaje, apetyt zwięk- 
sza stę i chory o kaje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu. 8. ullea Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Sklepińskiego, Ruvkera i Baisura. 


edzialny: Józef Laskownioki. 


Skólę, od zł. 1:50 do 3: 


czy w ten zakres wchodzących, 
Wyroby z pluszu: Rozmaite kasetki i necessajre damskie, wewnątrz z urządzeniem kościa- 
nem, ro zł. 1'—-, 125, 1:50. 2:—, 2:50. Podobne kasetki tylko z lepszem urządzeniem, jako 


i fiakonikawi na perfumy, po zł. 3—, 350,4: -, 450,5—do 15'—. 


Kasetki wewnątrz urządzone na biżuterję, perfamy. z przedziałkami na rękawiczki i c huste- 
czki, po zł, 10—, 12—, 15—, 20— do 39—, Kasetki na rękawiczki i chusteczki od zł. 2—, 
Kasetki na papiery listowe, 


bomubonierki, lustra i ramki na fotografje, parawaniki na 


Bogaty wybór towarów skórzanych : jako to: Portemonais we wszelkich rodzajach 
i fas)nach, pularesy na papiery i pieniądze, etui mniejsze i większe na papierosy i cygara, 
tytoni.rki, teki na nuty i papiery listowe, podkładki na biurka, portefeuille kasowe, wekslowe 

na poezje i t. d. 

Necessnire podróżne, toaletowe i w ogóle artyknły ze skóry do podróży. Albumy na fote- 

grafje oprawne w skórkę, po zł. 3:50, 450 5—, 6-— 8— do 40—, 


Necessaire damskie w równej cenie jak pluszowe. 


w oprawie imisującej 


Wach larze damskie balowe i na koncerta, do teatrn i t. p. z piór strusich w oprzwia 


od zł. 1*— do 10 —, 


Wyroby japońskie, jako 
i percelanowe, etażerki Ś 


bność Szanownej Publiczar ści 


Papier z 


Krawatki męzkie w wi 
balowe w najnowszych fasonach, od ct, 40 do zł, 3—, 


szyldkretowej, perłowej, z masy, kości i drzewa od zł. 450 do 50—. Drugi gatunek z piór 
strnsich w kolorach czarnym 
gazowe, gładkie, malowane i z koronkami, następnie atłasowe z piórkami marabout i inne 


i popielatym po zł, 1:75 do zł. 5—, Wachlarze jedwabne 


elkim wyborze, kolorowe, ciemne, lub jasne, czarne jedwabne, białe 


to: Kasetki w rozmaitych kształtach, tacki, talerze, wazy metalowe, 
cienne i w rodzaju stolików, parawany, wachlarze, parasolki i parasole, 


papier listowy drewniany, figorki japońskie i wiele innych artykułów dekoracyjnych. 

Wyroby z drzewa : Oprócz rozmaitych fantazyjnych rzeczy, jako to: Kasetek na tytoń, 
cygara, biżuterję, kałamarzy, etażerek i t. p. Wielki wybór stolików do palenia, od zł. 4:25 
do 20—. Stolików na kwiaty i do gry w karty, szafek na klucze i t. p. 


Upraszając o łaskawe odwidzanie naszego magazynu, nadmieniamy, że z powodu powie- 
kszenia dotychczasowego lokalu, skład towarów w każdej gałęzi znacznie się wzbogacił i nietylko 
pod względem gustu; ale i praktyczności, bardzo wiele artykułów gromadzi, przez co nadaje sposo- 


dokonania łatwego wyboru. — Cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 
Z głębokim szacunkiem 


Késmárky & Illés. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Zygmunta Hałacińckiego. 


fabryki czarlańskiej. 


1:20, 1°80, 3 do 4 ztr. Wielki wybór stosownych podarków na Gwiazdkę i Nowy; 


„Na Gwiazdkę i Nowy Rok” 


Najnowsze i najgustowniejsze 


Wyroby galanteryjne 


z bronzu, drzewa, pluszu i skóry. 


<- 
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© f jan Wallach i Syn 


polecają 


Seyfarth i Dydyński 
Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych 


we Lwowie, 2053 e 
przy placu Marjackim. 


Dla niezważających na mody! 
Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


| we Lwowie, Rynek liczba 33. 

Rok założenia 1841. 
Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cena h. 


Biuro miastowe 


ces. król. uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, (Hotei George). 


Sprzedaż biletów podróżnych bez nadwyżki, ekspedycja pakunków 
podróżnych, wydawanie biletów okrężnych zestawialnych, międz: naro- 
dowe biuro podróżne. Wyjaśnienia we wszystkich Sprawach d wane 
będa podróżujacej publiczności b. zpłatnia. 2 16 


Dyrekcja c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika. 


Pastylki Gleichenberskie 
sól zdrojową zawierające, z aromatem lub "ez 
Pudełka: ', s k 
Cena: 


115 


l l 
35' et. 60 ct. L12. 


Gleichenberska sól zdrojowa, flaszka 60 ct. 
Gieichenberskie pastylki sól zdrojową 


zawierające 
Pudełka: A ‘h th 
Cena: 38 ct. 65 ct. 1°20. 
Dr. Ernest First, k. nadworny serb. apt. w zdrojowisku Gleichenberg. 
Składy we Lwowie u P. Mikolascha, apt. w Krakowie u J. Trauczyńskiego, apt. 
zz 


z ekstraktem słodowym. 
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piGutKI BLANCARp} $ 
naw-tonr $ 
3 


NA JODZIE ZELAŻA NIEZMIENNYM 


Aprohowane przez Akademią madyczną w Paryżu, 
adaptowana przez Formularz oficialny franouaki, sank- 
cionowana przez radą Modyczią w Petershurgu. 


Posiadajęco równocześnie własności Jodu í ś 

h y sio: Blaza, 
LE te kra LO w: wszystkich rodzajach 1058 
‘o wywołuje zarodek skrofutiozny (purhliny, satkanie k 
etc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jes! zapełnie e +" GIOMÓŃ 
Rozie (bladaczca), w LEUCORRHÉE (białych upławach), w AMENORAHÉE (zatrzy- 
manie xupetne lub częściow? regularności), w bi GHODTACH, W SYFILIS ORGAN e 
Ce Ostatecznie podają ona lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
u wiania organizmu o wma i i li 1 
rtg gan w: oniania konstytucyi limfatycznych, ałabych lub 

N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- A 
stwem ntepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości i 72 Q 
autentyczności prawdziwych PIGULEK BLANCARDA, żądać OSC APZAAC, 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz mininiejszy nai 
u gso ta-lunej etykiety. 

z iaa Sars n Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, Š 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZENSTW. 
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Kamienica Wy- Wa 
dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieściu poło- 
łena est z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Zarządca dóbr 
Niemiec, zamierza zmienić posadę, 
ktćrą od lat kilku piastuje. Zaręczy 
podwyższ. nie dochodów i może ało- 
Żyć kaucję. Zgłoszen'a pisemna 
przyjmuje Administracja Dziennika 
Polskiego. 2975 


n 


Załoszania przyjmuje Administracja 
Dziennika Polskiego. 1931 


Z własnej fabryki 


SWIECE kościelne 


woskowe i steary, owe 


ŚWIECZKI 


ma drzewka 
Bożego narodzenia 
Kwiaty do świec 
Bukiety wazonowe 


Potrzebne artykuły 


(0 5DNSZCZADIA WII 
na święta 


jako to: 
Pipy do beczek, 
Korki do but lek, 
Maszynki do korkswania, 
Korkociągi, 
Kapsle i lak do butelek, 
Maszynki i szczotki do mycia fi sz. 
S.odki do klarowania, 


poleca 2044 a na oltarz 1643 d 
poleca najtaniej 
Józef Hanke HANDEL 


we Lwowie 
Rynek, l. 38, pod „Czarnym Psem“. 
Cenniki pa żądanie gratisi franco. 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie, Rynek l. 45. 
O E ë ë Á 


